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Polski wegiel w Angiji | 


burzy angielską zimną krew 


- nej, 


LONDYN, 15.1. Papiernia angielska 
Bowater, która zamówiła otrzymany 
przed paru dniami w Londynie 

ładunek 1600 ton węgla polskiego, 
ogłosiła pod naciskiem opinji publicz- 
żądającej wyjaśnienia, 
kat, w którym stara się wytłumaczyć, 
że zamówienie tych 1600 ton w .Pol- 
sce nie nastąpiło ze względu na tań- 
szą cenę węgla polskiego, lecz jedy- 


~ nie. zę wzgłędu na trudności otrzyma 


nia tego właśnie gatunku węgla w W. 
Brytanji. Ten gatunek węgla niezbęd- 
ny był dla papierni dla specjalnej pro 
dukcji. 

Wyjaśnienie firmy wywołało na ła- 


„mach dzisiejszej prasy angielskiej ist- 


- dzeniom komunikatów: 


ną burzę. Dzienniki zaprzeczają twier 
firmy Bowa- 
ter, jakoby w W. Brytanii były jakie 
kolwiek trudności w uzyskaniu tych- 


samych gatunków węgla co w Polsce, 


„$y takie szerokie 


nazywając węgiel polski tanim 

i lichym. 
Sprawa ta znajduje na łamach pra- 
uwzględnienie, że 
sprawia wrażenie umyślnej akcji dla 


„krytych celów. Trudno bowiem uwie 


rzyć, aby sama sprawa jednorazowe- 
go przewiezienia 1600 ton węgła pol- 
skiego do Anglii mogła nabrać takie- 
go sensacyjnego znaczenia pierwszo- 


rzędnej sprawy, obchodzącej całą 
Anglię. 
„Times“ poświęca tej błahej spra- 


wie nawet artykuł wstępny, w któ- 
rym -pod nagłówkiem _„Niefortunny 
zakup”, atakuje komunikat firmy Bo- 
water i podkreśla, że ze względu na 
rynki skandynawskie, odzyskane obec 
nie. 
zamówienie angielskie na węgiel pol- 
ski służy celom... antybrytyjskiej pro- 
pazgandy, 
twierdzącej, że W. Brytanja nie jest 
w stanie dostarczyć pewnych gatun- 
ków węgla po cenie konkurencyjnei. 
Artykuł „Titnes'a* najbardziej zbli- 
ża się do istoty zagadnienia. Angiel- 
ski przemysł węglowy czujé się na 
rynkach skandynawskich bardzo nie- 
pewnie. Anglia, zwłaszcza ostatnio, 
zaczyna tracić stopniowo skandynaw= 
ski rynek węglowy na rzecz Polski, 
Zarówno cena węgla polskiego jak i 
lepszy sposób dostawy, dzięki nowo- 
czesnym urządzeniom-  przeładunko- 
wym w Gdyni i w Gdańsku, wobec 
średniowiecznych urządzeń przeładun 
kowych w portach angielskich na pół- 
nocno-wschodniem , wybrzeżu Anglji, 
skąi wysyłany jest węgiel do Skan- 
dynawji, sprawiają. że 
węgiel angielski nie wytrzymuje na 
rynku skandynawskim konkurencii pol 
skiego 


komuni- 


_ nu odbiorcy skandynawscy wyrażają 
„swoje wątpliwości 


„bieżenie przedostaniu się. zagrani- 


dem wpadł 


polskiego węgla do Londynu, podob- 
no dia angielskich fabryk papieru. Pis 
mo twierdzi że w ten sposób wytwo- 
rzyła się dziwna sytuacja, bo pod- 
czas gdy angielskie fabryki papieru 
kupują węgiel tanio w Polsce, SZWEC- 
I kie i norweskie fabryki 
„płacą o 4 szylingł na tonie węgla dro- 
żej, ponieważ kupują ten węgiel 
w Anglji. 
Jakie to ma znaczenie dia szweckiego 
przemysłu papierniczego, wynika z te 
go, że jedna taka fabryka używa czę 
stokroć około 500 tys. ton węgła rocz 


i musi się zabezpieczyć  specjalnemi 
umowami ~ ochronnemi. Sztuczność 
tych umów obecnie staje się coraz 
bardziej widoczna i na przykładzie 
1600 ton węzła polskiego dla Londy- 


wobec węgla an- 
gielskiego. Te obawy angielskiego 
przemysłu „węglowego o przyszłość 
rynku. skandynawskiego 

kryją się za kulisami przesadnej na- 

ganki, 

jaką spowodu zamówienia papierni 
Bowater „podniosła cała prasa angiel- 


ska. nie. 

SZTOKHOLM, 15.1. Dziennk „Nya Pismo zwraca jednocześnie uwagę 
Dagligt. Allehanda" donosi, że Anglia | na to, że w Polsce skarżą się na 
także odczuwa konkurencję węgla | zmniejszenie dostaw węgla do krajów 


polskiego. co wynika z faktu dostawy | skandynawskich. 


Powrót z Keyn ey 
WABI Piłsudskiego 


Wczoraj rano powrócił z Kry 
nicy do Warszawy P. Marsza- 
łek Piłsudski. 3 

P. Marszałkowi towarzyszyli 
płk. dr. Woyczyński j kpt. Mi- 
ładowski. 


-. 
:: ——— 


Wręczenie 
nagrody literackiej 


Wczoraj przed południem w pre- 
zy- um rady. ministrów odbyła się 
uroczystość wręczenia przez p. pre- 
mjera Jędrzejewicza p. Marji Dą- 
browskiej przyznanej jej państwo= 
wej nagrody literackiej. 

Jak wiadomo nagorda ta wynosi 
sumę 7.000 zł. 


Taiemnica dolara 


Dzień dzisiejszy zadecyduje o jego losie 


czyli t. zw. Kongresowi. Wiadomo 
tvlko, że orędzie to zawierać ma 
projekt przejęcia przez amerykań- 
ski skarb państwa wszystkich za- 
pasów złota znajdujących się na 
terenie Stanów Zjednoczonych, a 
uastępnie ustabilizowania dolara 
na. poziomie 50 proc..kursu daw- 
niejszego. Ta ostatnia kwestia zda 
je się jednak być niejasna, dlatego 

wielkie giełdy całego Świata 
wstrzymują się narazie z jakiemi- 

kolwiek. posunięciami 

do czasu poznania treści orędzia 
prezydenta Roosevelta. 

LONDYN, 15.1. — Z Waszyngto 
nu donosza: Dziś nad ranem ogło- 
szono w Białym Domu (siedziba 


łudnia Stany Ziedaoczone odcięte 
sa zupełnie od świata w dziedzinie 
finansowej. to znaczy, iż od tej 
chwili, aż do odwołania nie wolno 
wysyłać ze Stanów Ziedt. zagra- 
nice 
żadnych wiadomości. telegraficz- 
nych o treści finansowej. 
Zarządzenie to ma na celu zapo 


PARYŻ, 15.1. — Od soboty po- | 


ce jakichkolwiek wieści na temat 
zamierzeń prezydenta Roosevelta 
i rządu amerykańskiego w kwestii 
stabilizacji dolara. l 

Jakie są plany Roosevelta w tym 
względzie. świat dowie się dopiero 
z orędzia jego, które prezydent 
przedstawić ma dziś parlamentowi | prezydenta) następujący komuni- 

amerykańskiemu, kat: © 


TE 


Katastrofa samochodowa 
w drodze na polo wanie 


Tragiczaa katastrofa samochodo 
wa. której ofiarą padło 6 osób. wy 
darzyła się wczoraj wieczorem na 
szosie modlińskiej na zakręcie do 
Zakroczymia. 

Z Nowego Dworu da Modlina ie 
chał ciężarowy samochód wojsko 
wy nr. 5673 kierowany przez Wła 
dysława Qinatkowskiego. Na zakrę 
cie samochód woiskowy całym pę 
na iadacy z Warsza- 
sy do Płocka autobus nasażerski 

22015. Skutki zderzenia były 
ERLEEN Spod rozbitego i uszko- 
dzoneceo samochodu wvdohbvto sze 
Ściu rannvch nasażerów. Na pomoc 
pośpieszyli lekarze wojskowi z. Mo R 


dlina. 

Jak się okadala, ofiarą wypadku 
pądli iadący na polowanie z War- 
szawy dwai lekarze, dr. chirurz 
szpitala Przem. Pańskięgo w War 
szawie. Zeglewicz, oraz ordynator 
szpitala w Nowvm Dworze dr. No- 
wodebski. Lżeisze obrażenia odnie 
Śli dwai pasażerowie z Warszawy 
Mieczysław Słomczyński (Opaczew 
ska 35) i Ludwik Arens (Barciszew- 
ska 13) oraz Helena Włoszczewska 
i Zvemunt Brzeski. oboie z Płocka. 

Ciężko rannych dr. Nowodębskie 
go oraz dr. Żeglewicza, przewiezio 
no niezwłocznie do szpitala w No 
wym Dworze. 


| „Prezydent Roosevelt i sekre- 

tarz (minister) skarbu. odbyli nara- 

| de z demokratyczaymi i republi- 
kańskimi członkami komisyj banko 
wych senatu. i izby reprezentar- 
tów. Przedmiotem dyskusji były, 
metody 
przejęcia przez Skarb na własność 
państwa całego zapasu złota, znaj 
dującego się w St. Zjednoczonych, 
jak również ogólae zasady dewa- 
luacji złotej wartości dolara. Pre- 
zydent zamierza przedstawić kon- 
gresowi stosowne orędzie o tych 
sprawach w dniu dzisiejszym. 

Komunikat powyższy otwiera w. 
polityce finansowej Roosevelta no 
wą erę. Roosevelt przystępuje fak 
tycznie do wzięcia w posiadanie 
720. miljonów dolarów złota, nagro 
madzonych w Federal Reserve 
Banku, 
celem zdewaluowania dolara 
o 50 procent, 

zużycia powstałej wskutek tego 
nadwyżki wartości złota na pokry, 
cie deficytu budżetowego i ustabi« 
lizowania dolara na nowym pozio< 
mie. 


."JE——— 
Uwięzienie 
posia Smoły 


Pos.. Smoła, członek Stronnictwa 
Ludowego, skazany na dwa lata 
więzienia za przemówienie, wygło+ 
szone na jednym z wieców został 
wczoraj aresztowany w Warszą+ 
wie i odwieziony do więzienia mo+ 
CA gdzie ma odbywać 

arę 
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Zastanówmy gie troche... 


 Szcześliwy wróżbita 


Tajemnica przyszłości zaw- 
sze była, jest i będzie sprawą, 
która musi zaprzątać umysły 
ludzkie. - 

„ Jakże inaczej: ułożyłoby się 
Życie, gdybyśmy wiedzieli co 
= czeka jutro, za rok. Za Sto 


A że nie wiemy — więc... wy 
ebrażamy sobie, jak to będzie, 
snitiemy domysły i przypuszcze 
nia. 


To samo robiono i dawniej. 
Zawsze į wszędzie. 


Przed stu laty, naprzykład, w 
wychodzącem w Paryżu piśmie 
„lilustration” zamieszczono prze 
powiednie... na rok 1933. 


I oto obecnie, gdy minął juź 
ten rok 1933, mamy moźność ze 
stawienia tych przepowiedni 
z rzeczywistością i stwierdze- 
mia, co się z nich sprawdziło. 


Autor artykułu, George Vil- 
Joil, zatytułował swói artykuł... 
„Dlaczego 1933 rok będzie szczę 
śliwą erą?" 


Villoli stara sie dowieść, źe 
właśnie my, ludzie XX wieku, 
powinniśmy być szczęśliwi. Woj 
ny napoleońskie — zdaniem 'e- 
go —wyczerpały enerzję wojen 
ną Europy; wojny więc być nie 
moźe. Ustali się pokój wieczy- 
sty, nastąpi niezwykły rozkwit 
nauki i sztuki, przemysł Zaś 0- 
siągmie taki stopień rozwo'u, 6 
łakim współcześni francuskiego 
dziennikarza nawet marzyć nie 
mogli. Postęp techniki — jak 
NEET CPS ZTA WK W ST OSERE PDT PY RAIN 


General kube ński 
„Na stolcu prezydjalnym 


HAWANA, 15.1. — Jeden z wyż 
szych urzędników oświadczył, że 
prezydent Kuby, San Martin, złożył 
swe funkcje, ustępując na rzecz ge 
nerala Carlosa Mendieta. 


Ge RE 
- Bu'owa tunelu 
pod naiwyższą góra Europy 


AOSTA, 15.1. — Rada prowincja 
nalna rozpatruje obecnie szereg 
projektów, dotyczących budowy tu 
neft pod Mont Blanc. Uskutecznie- 
nie budowy tunelu długości 12 kim. 
przyśpieszyłoby „komunikację po- 
między Piemontem a Genewa. 

Już w 1836 r. projektowano wy- 
budowanie tunelu pod Mont Blanc, 
lecz urzeczywistnienie projektu nie 
"doszło wówczas do skutku spowo- 
du kryzysu epitet 


Bomba W kawiarni 
Zemsta wydalonega pracownka 


PARYŻ. 15.1. Z Madrytu donoszą: 
IW jednej z kawiarń na przedmieściu 
wybuchła bomba, zabijając jedną oso- 
bę. Przypuszczają, $ Sprawcą zama- 
chu był wydałony ze służby pracow- 
mik tej kawiarni 


| zdawało się Francuzowi przed 


stw łaty... „przekształci pracę w 


kości”. Bieda i ubóstwo znikną. 
Pod wpływem dobrobytu serce 


| łatwe zajęcie i uiepszy byt ludz ludzkie stanie sie tkliwsze i bar 


Jak Polska 
miliard 


W seimowei komisii budżetowej 
omawiany był wczoraj budżet dlugów 
państwowych. 


Ogólna suma długów państwowych 
wynosi zgórą 4 miłiardy zł. mmiej 
znacznie niż poprzedmo, ponieważ 
na spadku funta i dołara zarobikśmy 
? miljard złotych. 

Budżet na r. 1934-5 przewiduje wy 
datki na pe procentów i części ka- 


æi 


„zarobiła” 


złotych 


pitału długów "państwowych sumę 
194.070.000 zł, Stego przypada na dłu 
gi wewnętrzne 62.550.750 zł, na dlugi 
zagraniczne 118.908.390 zł, na wypła 
ty z tytułu udzielonych pożyczek pań 
stwowych 12.610.860 zł. 

Po zakończenm obrad nad tym bu- 
dżetem komisia przystąpiła do rozpa- 
trywania sprawy Funduszu Drogowe- 
zo. 


Fundusz drogowy ży 
Stan dróg coraz gorszy 


Po zakończeniu obrad nad budżetem 
długów Państwa — o czem piszemy 
osobno — sejmowa komisja budżeto- 
wą rozpatrywałą wczoraj budżet Fun 
duszą Drogowego, który wywołał 
dłuższą dyskusię. 

Wobec braku w ostatnich latach kre 
dytów na konserwację, stan dróg jesz 
czę się znacznie pogorszył, Roczny 
wydatek na drogi i mosty z fimdu- 
szów państwowych wynosić powimien 
119 misjonów, suma ta jednak nie wy- 


'starczy na budowę dróg nowych. 


Zmmiejszone wpływy spowodowały, że 


wydatki na drogi i mosty Z Puunduszu 
Drogowego były znacznie niniejsze. 

W. dnin 1 styczna r. b. zadłużenie 
Funduszu wynosi około 54 mitjonów 
zi. Zadłwżenie wobec drobnych  do- 
stawców — 7.317.583 zł. Wpływy fak- 
tyczne za- rok 1933-34 osiągną Sumę 
27.200.000 zł. zupełnie niedostateczną 
do pokrycia mniualnych potrzeb fun- 
dusz 

Prolimisowana suma opłat na Fun- 
dusz Drogowy oraz dotacja Skarbu 
wa rok 1934-35 wynoszą 21.913.009 
złotych. 


Nr 16 


dziej ipółcrukica Słowem. 


szczęśliwy 1933 rok! ? 
Pod wpływem $wcza Ooptywi 

stycznego nastroju dziennikarz 

sprzed stu lat tak oto mówi: 
— Jakbym chciał uciec przed 


nieubłaganą mocą natury i do- 


żyć do tei epeki, aby przekonać 
się, że nie omyliłem się i że ludz 
kość za sto lat w rzecz 

ści otrzyma zasłużoną nagrodę 
za tyle wieków cierpień, biedy 

i trwogi!... 

Szczęśliwy  Viłloli! -Nie dożył 
naszych „szczęśliwych  cza- 
sów. w których czułby się jak- 
że "WY... 

..znikną wojny.. ustali się 
pokój wieczysty... przekształci 
pracę w łatwe zajecie i ułepszy 
byt ludzkości... Bieda i wbó- 
stwo Znikna... 

Szczęśliwy Viltolt!... 

::-JĘ::: 


Spóźnione 
zabiegi urzędników 


Wczoraj w południe wiceminister 
skarbu, p. Wacław « Jędrzejewicz, 
przyjął delegację Centralnej - Rady 
Pracowniczej, która przedłożyła mu 
swe postulaty w sprawie nowej u+ 
stawy uposażeniowej. 

Delegaci rady zwrócili uwagę na 


konieczność uchylenia tej ustawy 
ewentualnie zawieszenia jej ra 
dłuższy €Zas. 


RZS ZPR SERT ENIES PTK RT TORO PTPS E FZZ WART SOWA WETO CYP CE CIE CREDO ESA TOORA 


Płk. Sławek wzywa do wyścigu pracy 
Zjazd tajnych organizacyj niepodległościowych 


z bylego zaboru pruskiego 


POZNAŃ, 15.1. Odbył sę tu wczoraj 
zlazd b. członków 
tajnych orgamzacył  niepodległościo- 

wych 
w b. zaborze pruskim, 

W zieździe wziął udział specjalnie 
przybyły płk. Sławek. 

Obrady  poprzedziło nabożeństwo, 
odprawione w złotei kaplicy katedry 
poznańskiej. 

W południe bała sała Bazaru 24- 
pełniła się uczestnikami zjazdu t gość 
mi, Za estradą przybraną kwatami i 
flagami o barwach narodowych, usta- 
wily sę delegacje ze sztandarami. W 
pierwszym rzędzie  zasiedłi  ficzni 
przedstawiciele włddz cywilnych. i 
wojskowych z wojewodą poznańskim 


| Raczyńsk m i zastępcą dowódcy O K. 
pik. Więckowskim na czele, Przybyli 
| dalej ks. biskup Dymek, prezes Sla- 
wek grówo weteranów z 1863 r. oraz 
bardzo Kkcznę grono uczestników zjaz 


du. 

Obrady zagaił imieniem komitetu or 
ganizacyjaego pos, dr. Surzyńsk, wi- 
tając przybyłych i określając cele 
ziazdu. Przemówienie swe zakończył 
dr. Surzyński okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolitej, Prezydenta i Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Następnie nastąpiły przemów enia 
powitałne: pierwszy przemawiał woj. 
Raczyński, po którym przemawiał ks. 
biskup Dymek. 


Nakoniec zabrał głos prezes Sla- 


670 miijonów ziotych 
wynosi zadłużenie skarbu 


W Ministerstwie skarbu 


odbyło 
się posiedzenie komisyj 


długów 


Państwa Polskiego pod przewod- 


niectwem wiceprezesa posła Hołyń- 
skiego. 

Sprawożdanie ze stanu długów 
wewnętrznych skarbu państwa zło- 
żył sen. Laurysiewicz, zadłużenie 
zagraniczne i gwarancje skarbu zre 
ferował sen. Trąmpczyński. 

W wyniku krótkiej dyskusji, ko- 
misja - zatwierdziła jednogłośnie 
stan zadłużenia Państwa Polskiego 
na l} stycznia 1934 roku, Na miej- 


sce b. posła Kiernika wszedł w 
skład komisji poseł Langer. 


Ogólne zadłużenie skarbu Pań- 
stwa Polskiego na 1 stycznia r. b. 
wynosiła okoła 670 miljońów zło- 
tych, z czega na . długi emisyjne 
przypada 450 miljonów zł. i na in- 
ne długi. — 220 miljonów zł. 


Bezprocentowy dług skarbu w 
Banku Połskim wynosi 90 milionów 
złotych, a zadłużenie w Banku Go 
spodarstwa Krajowezo — 130 mil- 
jonów złotych. 


wek, który zaznaczył, że wśród dzia 
siejszego pokołenwia powstałą nieraa 
spory, kto do 
obozu niepodległościowego 

ma prawo się zaliczyć. Płk. Sławek 
podniósł, iż należy przedewszyst 
kiem myśleć o tem, aby między oby+ 
watełami Polski rozpoczął sę 


z wyścig pracy, i 
wyścig dokładania dorobku do tego cw 
zrobiły pokołenia poprzednie, by. na 
stępnym pokoleniom przekazać. spa- 
dek większy, niż odziedz czyłiśmy pa 
ojcach. 

Skolei przemawiał p. Chrzanowski, 
który .dał krótki zarys historji tal- 
nych i jawnych organizacyj niepodłe- 
głoścowych w b. zaborze pruskim, 
omawiając kolejno dzałalność tych 
organizacyj,. w ' szczególności towa- 


"rzystw Tomasza Zatia, Sokoła, War- 


ty, Ligi Narodowej i harcerstwa. 
Wygłoszono następnie 3 referaty, 
Dr. Wierusz mówił o ruchu niepodle- 
złościowym młodz eży, kształcącej 
się w b zaborze pruskim, kpt. Streho 
odczytał pracę Wiicentego , Wierze- 
jewskiego p. t, „Taine, organizacje 
wojskowe w b. dziebnicy pruskiej” a 
Konstancja Kolska p. t. „Tajne orga- 
nizacije kobiet w b. zaborze prusk m“, 


Następnie zebrani udali się pocho- 
dem pod pómnik Mickiewicza, gdzie 
po przemówieniu prof,  Dembiisk ego 


złożono wieniec. 
Po południu obradowało 5 komisyj. 


Warszawski sąd okręgowy ogło- 
sił wczoraj wyrok w procesie o ka 
tastroję w browarze Haberbuscha 
przy ulicy Krochmalnej. 

. Sąd skazał dyr. Oppenheima na 
półtora roku więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary. Pozostałych 
dwu oskarżonych p. Goszczyńskie- 
go i p. Czernego uniewinniono. 

. Przewodniczący  Posemkiewicz w 
ustnem uzasadnieniu stwierdził, iż sąd 
üzual dyr. Oppenheima winnym niedbal- 
stwa, które polegało na tem. że jako 
członek zarządu, mający pod swoją 0- 
pieką dział administracji wewnętrznej, 
przeróbek i remontów. uie zapobiegł 
przeciążeniu składów  ' jęczmieniem, 
wiedzac. o nadmiernem jego nagroma- 
dzeniu, nie powołał fachowców ji nie 
poczynił niezbędnych ostrożności, za- 
pewniających bezpieczeństwo. 

. Na-podstawie całokształtu i okolicz- 
ności sprawy, a w pierwszym rzędzie 
na podstawie orzeczenia 7 ekspertów 
sąd doszedł do przekonania, że bezpo- 
średnią przyczyną katastrofy były za- 
rządzenia dyr. Oppenhetma, który po- 
iech sypać jęczmień na ścianę szczyto- 
wą niedostatecznie odporną, a ponadto 
zarządził wykonanie w 1930 r. konstruk 
cii wzmacniającej. EET" 

Wprawdzie konstrukcja ta nie miała 
wplywu na katastrofę, a przynajmniej 
brak w tym względzie danych. jednak 
sam fakt, wydania przez dyr. Oppenhei- 
ima zarządzeń w tym kierunku stwier- 
dza iego winę. bowiem jest to dowód, 
iż dys. Oppenheim orjentowa! się čo 


do zbytniego przeciążenia składów, 
rozumiał ‘konieczność poczynienia 
wzmocnień. jednak wbrew przepisom 


budowlanym me powołał do tego fa- 
chowców, iecz wydał zarządzenie na 
własną rękę. 

Zdawał sobie zatem sprawę co do 
grożącego niebezpieczeństwa, nie mógł 
zresztą uie wiedzieć o zewnętrznych 


oznakach  sygnałiziijących możliwość 
katastrofy. Ponadto dyr. Oppenheim 
wbrew z1:. 332 rozporządzenia z dnia 


T czerwca 1927 r. o prawie budowla- 
mem nie zgłosił robót do inspekcji bu- 
wia spa mając wiadomość o pro- 
jektowaniu konstrukcji poczyniłaby od- 
nośne badania. BRZ Fs 

Jakkoiwiek wśród czterech członków 
zarządu browaru nie było formalnego 
podziału funkcyj to jednak faktyczny 
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nadzór nad administracją wewnętrzną 
i stanem budynków należał do dyr. O- 
penheima, ten zaś ograniczał się jedy- 
nie do wskazówek, udzielanych przez 
współoskarżonego Czernego. człowie- 
ka mieposiadającego prawa do prowa- 
dzenia robót. 

Przy wymiarze kary sąd wziął pod 
uwagę fakt zaspokojenia przez browar 
pretensyj ze strony rodzin ofiar oraz 
zachowanie się dyr. Oppenheima po 
katastrofie i na rozprawie, co dopro- 


wadza sąd do wniosku, że wystarczy 
sam moralny ciężar wymierzonej kary. 
Wobec tego wykonanie kary zostało 
przez sąd zawieszone. 


Co do pozostałych oskarżonych sąd 
nie ustalił, by ponosili oni odpowiedzial- 
ność za zarządzenia, których byłi bądź 
wykonawcami, bądź też nie mieli wpły- 
wu na kwestje bezpieczeństwa budyn- 
ków browarnych. 


Produkcja i eksport cementu 
ciągle maleją 


Ogólna produkcja cementu w 1933 
roku wyniosła przeszło 340 tys, ton, 
wobec 355 tys. ton w roku 1932 i 545 
tys. ton w roku 1931. 


Na tle ogólnego kryzysu i w zwią- 
zku ze słabym ruchem budowlanym, 
svtuacja przemysłu cementowego w 
ostatnich latach uległa dalszemu pogor 
szeniu, W związku ze zmn eiszonem 


Sąd Okręgowy w Toruniu pod 
przewodnictwem sędziego Krupki, 
rozpatrywał sprawę strasznej zbro 
dni, jaka popełniona została w dniu 
26 listopada 1933 r. w szkole pow- 
szechnej w Toruniu przy ul. jęcz- 
miennej przez 22 letniego Edmunda 
Kaczyńskiego, na osobie młodej 
dziewczyny, Marji Kozłowskiej. 


Zabójca, który do zbrodni zadu- 
szenia swej ukochanej z... zazdro- 
ści w zupełności się przyznał, ska- 


Oblężony na siryć 


padł od Kul oblegającyc 


Przed paru tygodniami donieśliś 
my o zdemaskowaniu niecnego o- 
szusta, który nakłoniwszy  15-tu 
bezrobotnych z pow. żółkiewskiego 


Komunikacja lotnicza z Berlinem 
jeszcze w stadjum rozważań 


Na lotnisku cywilnem na Okęciu wy- 
lądował dziś o g. 12 m. 29 w poł, n'e- 
młecki samolot pasażerski „Junkers“, 
którym przylecieli z Berlina dwaj de- 
legaci niemieckiego ministerstwa ko- 
munikacH dyr, Fisch i dyr. Wegerdt. 


Obaj delegaci wystartowali z Berlina 
o godz. 10 rano. 

Dyr. Pisch i Wegerdt przybywają do 
Warszawy w celu załatwiemia sprawy 
ratyfikacji umowy lotniczej polsko- 
niemieckiej, zawartej w r. 1929 
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Kurs Komendantek Z. S. 
Miła uroczystość strzelecka 


W ub. niedzielę odbyło się zakoń- 
czenie Z-tygodniowego kursu dla ko- 
mendantek oddziałów żeńskich Zwią- 
zku Strzeleckiego zorganizowanego 
przez Okręg I Związku Strzeleckiego. 
staraniem okręgowej referentki Pra- 
cy Kobiet a zarazem komendantki 
kursu p. Ktmaczyńskiej Jadwigi. przy 
pomocy Państwowego Urzędu W. P. i 
P. W. oraz Kuratorjum Szkolnego O- 
kregu- Warszawskiego i Stot.. Komite- 
tu LOPP. 

Kurs trwał od du. 2 bm. do 15 bm. 
wzięło za$ w nim udział 95 członkiń 
Z. S., wśród których 90 proc. nauczy- 
cidek szkół powszechnych z 25 po- 
włatów należących do Okręgu I. Z. S. 
Kurs zakwaterowany był i pracowal 
y gmachu gimnazjum iżyckiego W 

"e rzbnie 


Zakończenie kursu, rozdanie: świa- 
dectw į odznak. oraz złożenie przy- 
rzeczenia strzeleckiego odbyło się dn. 
14 bm. popołudniu w Iokalu Komendy 
Garnizonu Z. S. przy uf. Marszałkow- 
skiej 141. W. uroczystości tei wzięń 
udział; inspektorka pracy kobiet Ko- 
mendy Gł. Z. S. p. Malanowiczowa. 
przedstawiciel Komendv Gł Z. Z. płk. 
Zdżarski. dyrektor Biura  personalme- 
go Ministerstwa Oświaty D.. Lipko. 
inspektor szkolny obwodowy Radwań 
ski. przedstawiciele Stoł, Komitetu 
LOPP.. przedstawiciele Komendy Gar 
nizonu Z. S. z komendantem rtm Mar 
szyńskim i wiceprezesem Krzeczkow- 
skim na czele przedstawiciele Okr. I 
i XI Z. S. wykładowcy i in Wyvgło- 
szono kilka przemówień. po skofńczo- 
nej zaś części oficjalnej mnastapiła ©- 
chocza zabawa ERA 


wewnętrznem zapotrzebowaniem ce- 
mentu, zatrudnienie fabryk spadło dość 
znacznie i wynosi jedną czwartą w sto 
sunku do zdolności produkcyinej. Co 
się tyczy eksportu, to w ciągu ostat- 
nich trzech lat eksport ten wykazywał 
dalszy spadek, W roku ubiegłym wy 
w eziono na rynki zagraniczne tylko 
2.250 ton cementu wobec 5.430 ton w 
raku poprzednim. 


Młodoc any „dusiciel” skazany 
za zabicie swej kochanki 


zany został przez Sąd na 4 lata 
więzienia. 4 
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Rozmowy gospodarcze 
polsko-niemiechie 


Wobec nieukończenia jeszcze roz- 
mów polsko - niemieckich na temat 
porozumienia gospodarczego, prowi- 


zorjun w sprawie stosowania do to- 
warów niemieckich, nieobiętych pol- 
ską taryfą maksymalną, stawek ulgo- 
wej kolumny polskiej taryfy celnej— 
zostało przedłużone do dnia 31 stycz 
nia r. b. ; 

Również .rząd niemiecki przedłużył 
do tej samej daty termin. w którym 
zobowiązał się do niewydawania za- 
rządzeń specjalnych przeciwko impor- 
towi towarów polskich. 


3363: — 
Losowanie ksiażeczek cremjow. 


"Poczt wsi Kasy Osz zę n.. 
Dn. 15 stycznia*b. 1. odbyło się 
w Centrali P. K. O. . w Warszawie 
31-sze z rzędu losowanie _książe- 
czek na premjowane wkłady osz- 
czędnościowe serji l-ej. A 

Po 1000 zł. otrzymają właściciele 
następujących - książeczek: 792, 
3164 4658 5367 6822 8186 9239 
9351 - 11496 12003 13109 17667 
19204 21285 22054 22101 23972 
24527 26864 28664 31018 31756 
32854 33788 37830 38670 43470 
44165 45515. 


-——— 
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Pogrzeb van der Liibbegu 


odbył się wczeraj w Lipsku 


LIPSK, 15.1. — Dziś we wczes- 
nych godzinach rannych odbył się 
tu pogrzeb straconego z wyroku są 
dowego podpalacza gmachu Reich- 
stagu, van der Luebbego. 


w Małopolsce wsch. do wyjazdu do 
Francji, gdzie — jako rzekomy de- 
legat rządu francuskiego — obiecy 
wał im zatrudnienie na doskona- 
łych warunkach, przywiózł ich do 
Lwowa i tu, wyłudziwszy od bieda- 
ków znaczniejszą kwotę na „doku- 
menty konsularne", 


uciekł, pozostawiając swe ofiary na 

pastwę losu. 
Policja ustaliła, iż oszust ten, po- 
dający się za Jana Wróblewskiego, 
nazywa się Michał Poradko i po- 
chodzi z Kulikowa w pow. żółkiew 
skim. Rozesłano za nim listy goń- 
cze, w rezuitacie których w ub. ty- 
godniu Poradko ujęty został w 
Tarnobrzegu i osadzony w aresz- 
tach tamtejszego Sądu grodzkiego, 
skąd miał być odtransportowany 
do Lwowa. 

Oszust, rozumiejąc iż po osadze- 
niu.go w więzieniu Iwowskiem, wy 
1.ec się będzie musiał wolności na 
czas dłuższy, 
postanowił zbiec z mniej strzeżone- 

go aresztu tarnobrzeskiego. 

W ubiegłą sobotę rano, w czasie 
spaceru na dziedzińcu więziennym, 
Poradko uderzył nagle dozorcę wię 
ziennego Jana Kulika jakiemś tę- 
pem narzędziem w głowę, a gdy 0- 
szołomiony strażnik padł na ziemię, 
wyrwał mu rewolwer i 
dał do Kulika kiika strzałów, które 


| dozorcę położyły trupem na „miej- 


SCH. 
Zanim na odgłos strzałów -nadbie 
gli funkcjonarjusze sądowi i paste- 
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W pogrzebie uczestniczyli jedy* 
nie tylko przedstawiciele niemiec< 
kich władz sądowych i policyjnych, 
Zwłoki złożono na jednym z pod< 
miejskich cmentarzy. 


hu morderca 


h go polic an'ów 


runkowy policji, Poradko przy pos 
mocy przygotowanej drabiny prze< 
skoczył przez mur i rzucił się do 
ucieczki. 

Zaalarmowane posterunki poli< 
cji zarządziły niezwłocznie pościg 
za mordercą. Idąc jego śladami, po 
licjanci stwierdzili, iż dotarł on do 
folwarku Miechocin, gdzie 
ukrył się w sianie na strychu spi- 

chłerza. 
Na widok nadchodzących policjan< 
tów, Porądko począł strzelać, wo 
bec czego policja odpowiedziała 
również strzałami. Po chwili rewol 
wer zbrodniarza umilkł, a gdy poli< 
cjanci wtargnęli na strych, 
znaleźli Poradkę dogorywającego, 
z głową przestrzeloną kulą karabi< 
nową. Przed przybyciem lekarza 
zbieg - morderca zmarł. 

erais 


Poboczna soecjalność 


kupca włók enniczega 


LWÓW, 15.1. — Od kilku miesię 
cy straż graniczna we Lwowie śle+ 
dziła kupca Kremnitzera, który po 
dejrzany był o przemyt kokainy R 
morfiny z zagranicy. Kermnitzee 
jest właścicielem sklepu włókienni< 
czego w jednej ze stolic europej< 
skich. 

Wczoraj aresztowano go na uli- 
cy. W czasie rewizji znaleziono 
przy nim kilogram kokainy warto- 
ści 6 — 7 tys. zł. Aresztowano rów 
nież żonę -Kreimnitzera i kerwnego 
iego, kupca ze Złoczowa, .Sallęra, 
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Dochodzenia w sprawie afery 
rezemytrńczej syndyka Spółki Ak- 
cyjnej Giesche, dr. Engiischa, pro- 
wadzone na polecenie wiceproku- 
ratora sądu okręgowego, dr. Stan- 
kiewicza przez Śłąską Straż Gra- 
miczną zataczała 

coraz szersze kręgi. 
Okazuję się z nich, że aresztowa- 
ny pod zarzutegą współudziału i po 
bierania łapówek urzędnik celny, 
Paweł Łapok z U. C. w Łagiew- 
nikkach. był 

bezwolnem narzędziem 
w rękach dr. Englischa. Potwier- 
dłzają to zeznania złożone przez 
Łapoka przed sędzią śledczym dr. 

ewiczem. 

tapok jest samoukiem, który 
własnej pracy zawdzięczą wybicie 
się na 

stanowisko urzednicze, 
Przed kiiku łaty, kiedy circiał zało 
żyć rodzinę. stanął wobec proble- 
ma mieszkaniowego. Dowiedział 
się wówczas, że Spółka Giesche 
dysponuje pewną ilością wolnych 
mieszkań w swoich domach. Skie- 
rowano go w tei sprawie do dr. 
Faglischa. Ten dowiedziawszy się 
iż Łapok jest urzędnikiem celnym 
zatrudnionygn na przejściu granicz 
nem w Łagiewnikach. przez który 
to pankt odbywa się gros ruchu 
Zrauiczaezo. 
obiecał go poprzeć, 

lstotnie też wkrótce zostało przy- 
dzielone mu 1-pokołowe mieszka= 
nie z kuchnia przez dyr. kop. Kłeo- 
fas. inż. Jüngsta. 

Znajomość z Łapokiem dr. En- 
glisch począł skrupulatnie wyko- 
rzvstywać. ŅNajmerw zaoferował 
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Englisch w roli złego ducha 


wykoleił biednego, porządnego człowieka 
Węgiel i mieszkanie f... antfypolski paszkwil 


mu modernizacje i bezpłatny re- 
mout mieszkania, a później począł 
zapraszać J2 siebie i 

s rozpiiać. 


Doszło do tego, że po libacji Ła- 
pok musiał u dr. Englischa 2000- 
wać. Oczywiście zmajomość ta i 
bywanie u takiego dygnitarza w 
charakterze gościa  imponowało 
wielce Łapokowi. Kiedy zaś jesz- 


cze dr. Englisch począł: okazywać | w 


zainteresowanie dla potrzeb zeczy, 
wych Łapoka i pożyczać mm książ 
ki. wdzięczność tego ostatniego 
stała się bezgraniczna. Nie wierry 
wprawdzie jaką lekturą karmił dr. 
Englisch Łapoka, ale fakt. że y mo 
mencie aresztowania zajęty bvł on 
studjowaniem skandalicznego anty 
polskiego paszkwiłu von Oertze- 


ra: = 
„Das ist Poten“, 
jest bardzo wymowny. 

W ten sposób obrabiany stopnio 
wo Łapok czuł się mocno zobowią 
zamy swerm „dobrodziejowi* i do 
prowadzono go do tego, że zobo- 
wiązał się każdorazowo powiada- 
miać dr. Englischa. jak bedzie wy- 
zmaczony de służby zewnętrznej, 
Domyślał się oczywiście: iż dr. En 
glisch wiezie przemryt, ale popro- 
stu 
nie miał śmiałości go zrewidować 
i zatrzymać. Delikatność tę oce- 
niono jak należy i obok innych ko 
rzyści. Łapok począł otrzynrywać 
deputat węzłowy — 

jedną fure miesięcznie. 

Oczywiście dr, Faglisch nie mógł 
by być taki szczodry, gdyby to tyl 
ko chodziło o miego, Ponieważ 
jednak 


Małoletn: detraudant magistrachi 
skazany ma więzienie 


" Urzędwik mzistracki Karol Pod- 
leska z Mysłowic dokona w swo 
im czasie sprzeniewierzenia kwoty 
1000 zł. na szkode miasta Mysło- 
wic. Za czyń tes odpowiadał wczo 
saj przed sądem okręgowym w Ka 
dowicach. 

. Oskarżony, który jest małoletni, 
a piastował w magistracie mysło- 
wikin. odpowiedzialne stanowis- 
ko kierownika biura i obracał po- 


ważnemi kwotami, mając raz wpła 
cić do PKO kwotę 1115 zł.. wpłacił 
jedynie 115, tysiąc złotycir zaś 
przywłaszczył sobie i przelhulał. 

Podczas przewodu sądowego n- 
stalono, że oskarżony mimo mto- 
dego wieku był już karany za 
sprzeniewierzenie rokiem więzie- 
nia i w wyniku rozprawy zasądzo 
no go za tę ostatnia deiraudację na 
9 miesięcy. 


Pijackha awantura 
na sali restauracyjnej 


"Wbegiej nocy sala restauracji Siko- 
rowci w rnym Łesie była terenem 
akanda! czej awamury i bótki. jaka 
wywiązała się między podptymi ucze 
stnikami zabawy tanecznej. 

Kiedy zabawa nńała Sę już ku koń- 
bowi. przeszło z buietu na salę kiku 
mocno podpitych mężczyzna którzy 
bez powodu zaatakowal bawiące się 
towarzystwo. 


Wezwamię policji do opuszczenia sa 


Ñ nie nczynonmo zadość. Ponieważ 
opoje zabrali się da bicia. poskromia- 
no ich przy pomocy pałek gumowych 
Wówczas awaniurnicy poczęh uciekać 
przez okno i drzw. 

W toku pościgu przytrzymany Zo- 
stał jeden z awanturników, Henryk 
Jaskółka z Bielszowice (Niedurnego 20) 
za towarzyszami jego poszukinyania 
trwajo. 


Matka bandyly Siwca staje dziś przed sądem 


- Z Rybnika donoszą: Przed wydz. 
karnym tut. Sądu Osr, dziś odpowia- 
dać będzie Franciszka Siwcowa, mat- 
ka schwytanego przed k:əku dniami 
groźnego bandyty, zabójcy Ś. p. post. 
Fojcika — Franciszka Siwca. znajdu- 
iącego się w areśzcię śledczym w Wo 

Na rozprawę Siwcowa zostanie 
przywieziona do Rybnika. Akt oskar- 
żenia zarzuca jej udzielanie pomocy 


bandycie i ukrywanie go przed okiem 
organów bezpieczeństwa, 

Proces budzi zrozumiałe zaintere- 
sowanie z uwagi na to, że — jak wia 
domo — sprawiała Siwcowa wiele kło 
potu policji, komuvikując się w spa- 
sób dotąd niewyiaśniony zę swym sy 
nem, którego ostrzegała przed grożą 
cem mu w każdej chwili n:ebezpieczeń 
stwem zetknięcia sie z policja, _.. 
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zajmował Sie on dostawami go róż 
nych cZionków dyrekcji Spółki 
Giesche, 
na wszystko co potrzebował dla 
ułatwienia przemytu łatwo dosta- 
wał aprobatę. Doszło do tego, że 
kiedy zaniepokojony rozmiarami 
wypraw dr. Enzhscia, Lapak wy- 
raził obawę, że wszysiko się wy- 
kryje. tea zapewnił g0, iż w tym 


ypadku 

otrzyma posadę w koncernie... 
W toku przestuchiwań n sędzie- 
go śledczego, dr. Englisch stara się 
winę zwalić na Łapoka, iż 

ten go namawiał (!) do przemytu, 
jak również gospodyni. której cho- 
dzio o różne drobiazgi domowe, 
które w Niemczech można teniej 
mabyć. W końca twierdził. że om 
~ mczem mie wiedział, a przemy- 
em 
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trudnili się szełerzy,,, 
rem dowodów. 


Modna grą sier przemrysłowych 
jest brydż. Może władzę Śledcze 
skompłetują jaką czwórkę z towa. 
rzystwa dła dr. Euzbscha, by- się 
samotnie mie nmdził. 

Władze jednakże winay rozwa 
ŻYĆ, czy Wie za często 
Spółka Giesche jest Zamicsząna 

w afery przemytnicze 
i zastermowić się, na którego z dy- 
rektorów nie madalą podejrzenia © 
uczestnictwo. 

Dla reszty zaś byłaby wskazama 
jaknajrychiejsza zmiana powietrza. 
A i 


Nowa faza w sporze o płace 
w przemyśle hutniczym i orzetwòrczym 


W dniu wczorajszym  wystoso- 
wał związek pracodawców Górno- 
śląskiego przemysia górniczo-hui- 
niczego w Katowicach zaproszenia 
do związków pracowniczych na ma 
jące się odbyć w dniu 22 b. m. po- 
siedzeniu w sprawie 15 procento- 
wej obniżki zarobków akordowych 
w hutach żelaza i przemyśle prze- 
twórczym. 

Spór ten winien był zasadniczo 
rozpatrzeć wydział fachowy. Ponie 

ydziała fachowe- 


waż regulamin w 


go nie został dotąd uzgodniony z€ 
związkami zawodowemi, przeto w 
konierencji tej nic wszystkie zwią= 
zki zawodowe wezmą udział. 

Między innemi odmówiły swego 
udziału: klasowy związek metałów 
ców i ZZZ. ©bie te 
zwróciły się do Zespołu Pracy © za 
ięcie identycznego stanowiska. 

Spór więc © płace akordowe w 
przemyśle hutniczym i przetwóra 
czym wchodzi w nową faze. 


Dr. Dzierź?-cf ara zamachu rewolwerowego 
zmarł w szpitalu spółki brackiej 


„Ofiara krwawege zamachu re- 
węąlwerowego, jaki miał miejsce w 
ubiegłą środe w Radzie Śląskiej, te- 
karz dr. Fraaciszek Dzierża zmarł 
wczorajszego popołudnia o godz. 
5-ci w szpitalu Spółki Brackiej w 
Bielszowicach. 

Bezpośrednio po wypadku ciężki 
stan zdrowia dr. Dzierży ułegt pe- 
wnei poprawie. a nawet istniała ma 
dzięja utrzymąnia go przy życin, 
jednak trzy dni temm stan pacjenta 
znacznie 
dziełę w nocy rozpoczęła się ago- 
nia. 


się pogorszył. a w me- | 


W dniu dzisitiszyin odbędzie się 
prawdopodobnie sekcia zwłok 
zmarteso lekarza. wobec czego da= 
ta pogrzebu nie została ustalona. 

Ś. p. dr. Dzierżą osierocił żonę i 
troie dzieci. 

Zabójca Š. p. dr. Dzierży, jego 
szwazier, Wilhelm Łatka, emery- 
towny urzędn'k wojewódzki, prze- 
bywa w więzięzia śledczem w 
Król. Hucie, i wobec miezupełnie 
normabhteto stru umysłowego. pod 
dany będzie prawdopodobnie ob- 
serwach w zakładzie psychjatrycz- 
nym w Rybniku. 


Sprawcy mordu orzegowskiego 
mają więcej napadów na sumieniu 


W wyniku dalszych dochodzeń 
ustalono. że sprawcy mordu orze- 
gowskiego lttner, Kapista 1 Trond 
sa również sprawcami napadów 
rabunkowych w Tarnowskich Gó- 
rach i Lublińcu. 

Akta dochodzeń, które prowa- 


dził z ramienia władz Sądowych 
prokurator Kaczkowski i sędzia 
śledczy. przekazano Sądowi do- 
rażnenia. 
Rozprawa odbędzie Se przypū- 
ie w Król, Hacie. 


Szajka Koperciarzy 
zlikwidowana na Słąsku .- 


Ubiegłeżo popołudnia wywiadowcy 

wydziału śledczego w Katowicach przy 
trzymali grasujących na Śląsku koper- 

ciarzy, którymi okazali się Zygmunt 
Tarnowski. kełuer z Poznania, posza- 
kiwawy przez władze sądowe i karany 
niejednokrotnie za urządzanie zry ha- 
zardowej i kradzieże. oraz Szczepana 
Gołaskę, pomocnika handłowczo z Po- 
znanja. niebezpieczne © iwdywideiwa, 
"24-krotnię karanego za oszustwa, kra- 


dzięże, napady wcze. zpwałcenia, Sor 
zgamizowanie gry. hazandowej i t. p. 
Ofiara koperciarzy padł między kme 
mi emerytowany nauczycie 30-Jemi 
Józei Czempik, z Wesolej, od którego 
sprawcy podstępnie wyłodziki 3% al. 
Koperoiarzy odstuwieno do więziomia 
sądowcze w Katowicach. 
Poszkodowani proszeni są @ pawia 
damianie polici, i 
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Niema pracy i miejsca w iitierji dia I Polaka 


Górnika po sk:ego wyrwano rodz nie i wyrzucono z Niemiec 
jeszcze jedna oekropność Trzec.ej Rzeszy 


To. ca się dzieje w „zglajchsza!- 
towanem* państwie Hitlera, krwa- 
wemi i bolesaemi gioskami zapisze 
się ea kartach historii cywitizacji i 
kwitury europejskiej. 

Niema prawie dnia, ażeby poza 
granice tego „Kulturstaatu* nie prze 
<ostawaty sę potwornie brzmące 
wiesci © nieludzkich, orgjastycz- 
nych zmaganiach dzi spod znaku 
„hakeńkrojcu* z wszystkiem. co 
koliduje z „prawem o rasowości”, 
co godzi w podstawy bytu „Neo- 
germanów 20-go wieku“ 

ywo jeszcze mamy w pamięci 
wymyśloe tortury jakim podda wa- 
mo i jakim poddaje się miljcaową 
rzeszę Żydów, tych Żydów, którzy 
przez wiele dziesiątków lat byli 
podporą upadłego po wojnie świa- 
towel cesarstwa niemieckiego, tych 
którzy stanowili o bogactwie i do- 
brobycie tego 60-m lioaowego pań- 
stwa. 

ZE dzień, dzień trwogi i 
ata catego Żydostwa niemec- 


1670 

Strąceni w otchłań, przekięci i 
wydziedziczeni z nabytych praw 
iudzkich 1 boskich, Żydzi przestali 
być w państwie Hitlera osią. do- 
okola której jeszcze mie tak dawno, 
obracało się aieomal całe życie po- 
4ityczne. gospodarcze i kulturasie 
powojennych Niemiec. 

Wszystko co żydowskie, znala- 
zio się na iadeksie, wszystko ©0 
Żydowskie przestało mieć znącze- 
mie... skończyło się bezpowrotw'e. 

-Po fali krwawego teroru aotyży- 
chw.lowę O- 


daiszej, ło doi 
oczyszczenia” Trzeciej Rzeszy z 
„obcych nałeciatłości". 
Zabrano sę więc do zeneralnej 
czystki Niemiec z wszystkiego. co 
według recept Hitlera aie ma pra- 
wa do miana „rasowego Germana“, 
Hasło: „Niemcy z krwi i kości 
mają prawo do życia na ziemiach 
«emieckich'. stato się zarzewiem 
— potwomej watki o czystość 
iej, walki nieprzebie- 
de w środkach. a znrerzającej 
do jednego celu: Wyrzucić z _gra- 
mic państwa wszystko, co nienie- 
mieckie! 


Hasło to niezbyt długo dało cze- 
kać aa skutki, 
Ze znaną światu tewtońską furią 
przystąpiono do ozzrzzczeia Nie- 
p Hitlera z  obcopłemiennych. 
1 ofiarą bezw zględaości padają z40- 
«wuż setki i tysiące zdawna osia- 
dtych ludzi, ludzi, którzy nie mięli 
szczęścia wodzić się Niemcami. 
Wśród tych, znaleźli się również 
Polacy, M 


O traktowaniu naszych rodaków 
przez „pretorjanów* obecnego re- 
żymu „państwowego w. Niemczech 
przy oslo pismo nasze dwie wy- 
mowne „próbki“ w postaci opisów 
przeżyć. posądzenego aiewmie i 
skazanego na tortury i kaźmię funk- 
<ionarjusza polskiej straży grańicz- 
nej Marjana Brożyny oraz trzyty- 
godniowej udręki w więz eniach 
majora rez, Ludygi-L askowskiego, 
którego udało się wyrwać z po- 
twornych łap. krwawych i odwe- 
tem dyszących  „Kulturtragerów” 
hitlerowskich. 

Skołei przystępujemy do przed- 
stawienia tragedji gómika-Polaka. 
wyjętego z pod prawa za to, Że 
miał odwagę przyznawać się do 
polskości, że nie chciał być zaprzań 


cem wiary i mowy ojców swoich. 

Władysiaw Roszczyk urodził się 
| wychował w Siodowcu podmiej- 
skiej dzielnicy Warszawy. Owiec 
rzemieślnik posiadał- tam niewielki 
grunt i schludny domek, Pracowa- 
ła iżyła w wzęiędnym dobrobycie 
rodzina Roszczyków. pracował i 
radował się mlody Roszczyk, cze- 
iadnik szewcki, 

AŻ przyszła pożoga wojenna 
1914 roku.. ogarnęła Warszawę. 
przewaliła się ma wschód i przy- 
cichła... 

Ziemie polska zdeptała stopa Żoł- 
daka moskiewskiego. połała się ob- 
ficię krew niemiecka. 

Pruski orzeł rozpostarł swe SZpo 
ny nad naszą biedną, w kaidany 
niewoli zakuta Ojczyzną. 

Nastały ciężkie dni. 

Rekwizycje, bieda i głodowe o- 
gonki do cna wynędzniałej tudno- 


ŚCI... 

Pod dach rodziny Roszczyków 
zajrzała bieda i niedostatek. Nie 
było innej rady iak zgłosić się do 
okupantów © pracę. 

W iesieni 1917 r. młody Włady- 
sław Roszczyk opuszcza Warsza- 
we by z sętka jemu podobnych za- 


jać mieięce nrzy onróżnionym wsku 
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tek poboru coraz to nowych rocz- 
uików — warsztacie niemieckim, 

Transport, zwerbowanych przez 
okujacy ne „Arbeitamty* robotni- 
ków polskich, którym nie uśmiç- 
chała się śmierć głodowa przybył 
na Górny Śląsk, gdzię „ochotni- 
ków* przydzielono do rozmaitych 
przędsiębiorstw. Roszczyk dostaje 
pracę w fabryce wagonów Huty 
Królewskiej. Ciężkie to chwile dla 
polskiego szewca, nieprzywykłego 
do twardej jak stal pracy w piekiel 
nym Żarze wysokich pieców hut- 
niczych. Ale orzetrzymał 13 me- 
sięcy. przetrzvmał odcinek Życia, 
który nie ułeci mu prędko z pamię- 
ci. 

Przyszedł na Roszczyka drugi 
okres zmagań z łosem, — wyjazd 
do Westfaki, — ziemi pooranej 
przez wielotysięczną rzeszę łudzi- 
kretów. 

W Hamborn, wielkiej osadzie 
górniczci dostaje się Roszczyk do 
szkoły dla zórników. którą kończy 
po roku. Szypko oswaja się z wa- 
runkami życia w oboem mu środo- 
wisku. pracuje w kopalni ..Kissling" 
dosługuiąc się z czasem stopni w 
hierarchii górniczej. 

W roku 1923 jest „ciskaczem”, 


Denaturat i pies p eczony 
na urodzinach u bezrobofnego 
Awanturnicy przed sądem otręgcwym 


W czwartek bicżącęgo tygodnia od- 
będzie sę przed sądem okręgowym w 
Katuwicach mieresująca rozprawa Są- 
d wa o £ł swego czasu zajśc a na 
hałdach Siem:anowickych. 

K'iku bezrobotnych zamieszkałych 
tam w prymitywnie wybudowanych ie 
pankach urządziło wówczas, UTOCZy- 
stość urodz nową jednego z mieszkań- 
ców, Jako napój siażył spirytus dena- 
twowany, na zakąskę zaś posłużono 
się złapanym na ulicy psem, którego 
UP econo. 

Uroczystość ta skofńczytaby się nie- 
wątpliwe pop'cem do uieprzytomno- 
ści, gdyby jeden z uczestnków tej li- 
bacj nie zwabił do lep'ank' zamięszku 
lącei równeż na hatdach prostytutki, 
która przebywała z inuą grupą bez- 
domnych, żyjącą z pierwszą w niezgo- 


dzie, Ci wtarguęj! uzbrojeni w. kamie- 
ne i sztachety do lep'anki, gdzie od- 


bywała się libacja i wszczęli bółkę. 


Obrzucano się. nawzajem palącym 
węglem, obiewano gorącą wodą i at 
kowaso napastników siekierami, 

W wyn ku odniesionych ram jeden Z 
bezdomnych padt na polu watki. 

„Dama“ bezdomnych chcąc zł kwie 
dować bójkę podpaliła depiankę a'at- 
nialąc się jednocześnie z grupą, mająe 
cą przewagę, Cała paczka znajduje się 
ad dłuższego czasu w więz eniu pre- 
wencyjnem, 

Wszyscy odpowiadać będą za zabój. 
stwo, 

Wobec dużego zantęresowamia jaki 
budzi rozprawa wstęp na salę sądową 
odbędzie sę za biletami, 


Uchwały śląskich tramwa'arzy 
przeciwko niemieckim wpływom 


Ouegdaj odbyło się zebranie kon- 
stytucyjne śląskiego oddziału związku 
tramwajarzy ZZZ, na którym doko- 
nano wyboru władz związku, z pre- 
zesem Smudą ua czele. 

Jako uaipilniejszą pracę na Śląsku 
uważał zebrani konieczność przepro- 
wadzenia energicznej akcij w kierun- 
ku spolszczenia tramwajów Śląskich i 
likwidacji zakorzenionych wśród pra 
cownmików wpływów niemieckich, 

W uchwalonej przez zebranych fe- 
zolucji domagają się om zaprowadzę 
nia języka polskiego w urzzdowaniu, 
usunięcia niemieckich napisów, Wraz 
występuią przeciwko, politykuiącej na 
korzyść ościeunego państwa, radzie 
zakładowej. 

Zebrani protestują - przeciwko. 


mierzonej iugerencij czynników zagra 
nicznych, w sprawy persoualuę pol- 
skich tramwajów na G, Śląsku. 

O tych zamiarach, na które zwią- 
zek posiada dowody, zostają poinfer- 
imowatie organizacie spolecznę oraz 
Sejm, 


222 ... 
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Zmiana lokalu 
zarzedów organ zecyj LUZ 


Z dniem dzisiejszym biura zarzą- 
dów i sekretariatów Zw. aŻw, Qór 
ników, Zw. Zaw. Metalowców ji in 
ve pokrewne związki ZZZ. zostały 
przeniesione do tmowego lokalu 
przy ul, Francuskiej 4 w Katowi- 
gcach. Numery telefonów pozostają 
túezmienione, 


| 


ciężką eracą na dole zatabia i osz- 
czędza grosz na czarną godzinę i 
jakoś nie myśli o powrocie w stro- 
qy rodzinne. o się jednak do- 
myśleć dlaczego. Roszczyk pozna- 
je swą przyszłą towarzyszkę ży- 
cia — Niemkę. żeni się z nią i osia- 
da na stałe w Hamborn. Lata bieg= 
ra szybko i Roszczyk zostaję Oje 
com troiga dorodnych latoroŚ.i, 
dziś liczących 11, 9 i 7 wiosen ży- 


cia 

Nadchodzi okres ciężki. 

Nad Europą zawisło fatum kry- 
zysu gospodarczego, klęski, która 
raz po ra. niszczy dorobek więiu 
łat, aiszczy warsztaty pracy i D0- 
zbawia chleba setki, tysiące i mii- 


jony. 

I Roszczyk. który nie ulega na- 
mowom sztygara-Niemca by Przy* 
jat Qbywatelstwo Rzeszy, pąda 0- 
fiara redukcji. traci prace. traci eg 
zystencję. Powoli zagląda bieda 
pod dach dostatnio Żyjacej rodziny 
górnika a niemożność uzyskacia 


aakieśkolwiek naicięższej nawetpra ` 


cy i zarobku wciska szydło szewc- 
kie w dłoń pozbawionęgo pracy Í 
możności utrzymania się na 0- 
wierzchmi życia górnika. 

Łataniną obuwia zarabia na 
skromne życie swei rodziny a resz- 
tę dopełniają fenigowe zasiłki Z 
kasy miejskiej, bo zasiłek ustawo- 
wy z tytułu bezrobocia ustaje w 
Niemczech po 6 miesiącach od utra 
ty. pracy. 

Jest coraz ciężej. 

Ale z hartem znosi rodzina beze 
robotsięgo Roszczyka niedolę i nie 
destatek. 

Ciężko w alczy o byt głowa do- 
mau. 

Na czole Roszczyka gromadzą 
się czarne, złowróżbne chmury. 

W dniu 30 grudnia 1933 r. dosta- 
je on wezwanie do stawienia się 
w urzędzie policyjnym. 

Posłuszny temu. stawia się Ro- 
szczyk by z ust wachmistrza Schu- 
po usłyszęć potwornie słowa, jest 
zatrzymany i iako uciążliwy obco- 
krajowiec wywieziony będzie poza 
granice Rzeszy — do Polski. 

Co się działo w tej chwili -< du- 
szy biednego Roszczyka — ieden 
Bóg raczy wiedzieć, 

Musi rzucić żonę, dzieci, dom ił 
wszystko to, co jęst dorobkiem je- 
go wieloletniej ciężkiej pracy i mo 
zolnych wysiłków, wszystko. co 
budował tyle łat musi pozostaw ić, 
porzucić, możę wyzbyć się na 
ZAWSZE... 

Jedaem pociagnięciem pióra hi- 
tierowskich siepaczy zburzono 
szczęście rodzinne, wyrwano Ojca 
dzięciom a żomie męża... 

Ofiara hitlerowskiego terorn, prze 
kazywana „szupasem* od stacji do 
stacji przybyła onegdaj na granicę 
Rzeczypospolitej. 

Wygedzniały niewygodami po- 
dróży, otumaniony przejściami mi- 
piogych dni. iak pies obity. zgłosił 
się Roszczyk w naszej redakcji. 
prosząc o radę i ratunek... 

Jak tu radzić, jak ratow ać? 

Z kłebiącemi się pod czaszką 
czarnemi myślami, ale iuż nieco 
pokrzepieny na duchu opuścił Ro- 
szczyk Katowice, by zawitać w 
strony rodzinne, 

Biedny człowiek... 

W. K. 
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Dzieje kobiefy wyięfei spod prawa ludzkiego i boskiego 


Lupanary starożytności i domy publiczne czasów nowożytnych 


Za czasów rzymskich. 


W ostatnim artykule przedsta- 
wiliśmy rozwój i poszczególne 
formy prostytucji na przestrzeni 
wieków. Zakończyliśmy na 
przełomie  dzielącym średnio- 
wiecze od czasów nowożytnych 
W tym okresie prostytucja, któ- 
ra mimo wszelkich szykan mo- 
ralnych i zasadniczego odsądze 
mia prostytutek od czci i godno- 
ści człowieka cieszyła się wzgie 
dami i poparciem wszystkich 
władz ciągnących z niej oficjal- 
ve zyski, osiągnęła najwyższe 
nasilenie. Wyrażało się -ono ol- 
brzymią ilością tych istot w ka- 
żdem ówczesnem europeiskiem 
mieście, całemi gromadatni i ka 
rawanami prostytutek ciągną- 
cych za każdą armią, i rzecz o- 
czywista — niesłychanem roz- 
wielmożnieniem się chorób -we- 
perycznych wśród wszystkich 
warstw i stanów społecznych. 

Bodajże tej właśnie orgji cho- 
rób wenerycznych, które przy 
ówczesnych ubogich, często śmie 
sznych  Środkach leczniczych 
szerzyła fantastyczne spustosze 
mia i dochodziła do tego, iż wię- 
cej żołnierzy walczących armij 
padało od „strzał Kupidyna* a- 
miżeli od grotów i strzał nieprzy 
jaciela, należy przypisać. nagłą 
reakcję społeczeństw i władz 
wobec prostytucji. 

Na czemże ta reakcia 
cała? 

Otóż, jak pisaliśmy już, 


pole- 


re- 
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glamentacja czyli Ścisłe wyłącze 
nie prostytutek z grona oby'wa- 
teli uprawnionych do korzysta- 
mia zpraw i swobód członka 
społeczeństwa a poddanie ich 
pod bezpośrednią władzę spe- 
cjalnych urzędników — istniała 
już od czasów rzymskich. 


Ponieważ jednak, jak nam 
wiadomo, władze i urzędy czer 
pały z tego procederu pokaźne 
zyski, wszelkie domy publiczne 
i prostytutki rejestrowane cie- 
szyły się ich względną opieką. 
Bez miłosierdzia były  tępione 
tyiko prostytutki tajze, które nie 


EZ Z ER WA Z ZZOZ ZZ Z ZRZEC CRO CZA WO R Z R A O ZZ RO OE EZ, 
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poc hasłem reglamentacji 


płaciły ami grosza skarbowi. 
Społeczeństwa różne może mia- 
ły na ten temat opinie, ale musia 
ły unikać i tolerować ten stan 
rzeczy — gdyż dogadzał on wła 
dzom. Dlatego nawet tak wszech 
można i wysoko ponad -prawa- 
mi ówczesnęmi stojaca instytu- 
cja jak Kościół — zachowywał 
Się biernie wobec tego zagad- 
nienia idac na rękę władzom 
świeckim i ogramiczając się do 
grzebania zmarłych prostytutek 
na miejscach niepoświeconych. 
Gdy jednak społeczeństwa zo | 
stały zagrożone wdzierającą się 
wciaż falą zachorzeń wenerycz- 
nych — począł budzić się duch 
protestu przeciw. doótychczaso- 
wemu stanowi rzęczy. Nię cho- 
dziło tu . naturalnie o jakieś 
względy moralnej lub etycznej 
matury. Cała sprawa sprowa- 
dzała się do instynktownej i na- 
turalnej samoobrony  sytego 
człowieka, któremu w oczy za- 
glądnęła z całą swą grozą cho- 
roba, zagłada i wyniszczenie. 
Gdp zaś dodamy do tego wspo- 


mniane już pogromy całych ar- 


mij, które były głównern i nie- 
odzownem narzędziem władzy, 
zrozumiemy teraz dlaczego pra- 
wodawcy, aczkolwiek z żalem 
musieli zrezygnować z pewnych 
i stałych dochodów 
niosła tolerowana i 
prostytucja. 
Musieliśmy raczej omówić ten 
moment, gdyż od niego właśnie 
rozpoczęła się  reglamentacja 
właściwa, megłamentacja, która 
w większości krajów a niestety 
iw naszym utrzymuje się po 
dzień dzisiejszy, reglamentacja, 
jaką w przeciwstawieniu do po- 
przedniej możnaby nazwać ra- 
czej nie reglamentacją toleran- 
cyjną, a reglamentacją tępienia 
i bezwzględnego ucisku. 
wystąpił 
drzy 
chorób, 


jakie im 
popierana 


Tutaj w całej pełni 
błąd prawodawców, k 


chcąc osłabić źródło 


rozpoczęli bezwględną - walkę 
nie z prostytucją, lecz z prosty- 
tutiką. 


odznacza się 
nieprzebierają- 


Każda reakcja 
szdzególnym, 


cvm w środkach impetem i za- 
prawo- 


ciekłościa. Ponieważ 


dawca pod naciskiem społeczeń 
stwa powiedział sobie, że źród- 
łem i gniazdem choroby jest pro 
„tutka, postanowił ją teraz 
zniszczyć i wyplenić doszczęt- 
nie. 

Tem należy tłomaczyć 
serię drakońskich praw. 


całą 
ustaw 


a... 


Ta, która „zarabia* tysiące 


Henryk Siemiradzki. — Orgja rzymska na Capri. 


| 
| 
l 


i rozporządzeń, jakie wymie- 
rzono przeciw prostytutkom z 


„końcem XVII-go i w XVIII wieku 


w różnych państwach Europy. 
Prostytuka była stawiana pod 
pręgierz, obcinano jei włosy, 
wtrącamo ją do więzienia, ska- 
zywano ją na zesłanie do zam- 
kniętych, poprawczych domów 
i do kolonij karnych. Nikt się nie 
zastanawiał nad tem, że ta -do- 
tąd tolerowana prostytutka była 
całkowicie wytworem istnieją- 
cych praw, dążeń i całej polityki 
rządów i społeczeństw. Nikt nie 
pomyślał o tem. że używając tu 
terminu ekonomicznego popyt 
powoduje podaż. a nie odwrot- 
nie. Że prostytutka istnieje dla- 
tego, iż żądają i potrzebują  iei 
„ężczyźmi. Wszystko . zanikło 
w obłąkanem przekonaniu, iż tę 
wmiac į skazwiąc prostytutkę, zwal 
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nia się ludzkość od chorób Wwe- 
nerycznych i niszczy się samą 
prostytucję. 

Rychło jednak ta pierwsza za 
ciekłość "wymierzona przeciw 
istnieniu prostytutki minęła. Ży 
cie, które kształtowali przez 
długie wieki przodkowie i po- 
przednicy tych drakońskich pra 
wodawców. założyło swój 
sprzeciw. Przekonało ich, że.ci 
sami, którzy żądają zniszczenia 
prostyiutki, równolegie szukają 
jej, pożądają-i potrzebują. Że 
dość łatwo jest poradzić sobie 
z jakąś ubogą. szarą prostytut- 
ką, trudno natomiast stosować 
te same prawa wobec boga- 
tych, ustosunkowanyvch prosty- 
tutek, -których -odebrać sobie 
nie dadzą siery wyższe i uprzy 
wileiowane: Że wreszcie choro- 
by ` weneryczne nie - maleją, 
gdyż: rozsadnikiem ich jest nie- 
tylko prostytutka-kobieta, ale i 
każdy zarażony mężczyzna. 

Stego ostatniego -Jednak nie 
wyciągnięto żadnej istotnej nau 
ki, żadnych nasuwających się 
każdemu- normalnemu człowie- 
kowi- wniosków. Zamiast pójść 
prostą drogą, Skierowano się 


znowu na błędną,  tchórzliwą 
drogę półśrodków. Rozciągnię- 


to nad prostytucją, która istnia 
ła i szerzyła sie w dalszym cią 
gu — nadzór lekarski i policyj- 
nv. 

Z końcem osiemnastego wie- 
ku zastajemy znowu. tvsiące i 
dziesiątki tysięcy domów pu- 
blicznych we wszystkich mia- 
stach . Europy. Uzmane przez 
władze i płacące podatki, pozo 
stają one pod urzędową i stałą 
kontrolą sanitarną. Tysiace j mi 
lony mężczyzn © wszystkich 
warstw i stanów społecznych 
odwiedzają te domy, ufne w 
bezpieczeństwo, jakie zapewnia 
im owa kontrola. 
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Ta, która „zarabia“ grosze. 


O warunkach w jakich się 
owa komtróla odbywa, i o gwa- 
rancjach jakie dawać może, po- 
mówimy następnym razem. Te 
raz już należy jednak powie- 
dzieć, że niema bardziei niepew 
mej, iluzorycznej ij mniej zapew 
miającej jakiekolwiek bezpie- 
czeństwo czy ustalony wvnik 
procedury — aniżeli ta właśnie. 


Cyfry statystyczne na prze- 
strzeni długich dziesiątków lat 
i w różnych krajach dowodzą 
jasno i niedwuznacznie. że cho- 


Na wodach sycylijskich. 


roby weneryczne podlegają cm 
głemu wzrostowi. Nie pomaga 
nic reglamentacia sanitarna i po 
licyjna, nie pomagają najostrzej 
szę przepisy. 

Stego wynika. że ten naipil- 
niejszy interes społeczeństwa: 
w imię którego wszyscy -ZW0- 


„lennicy reglamentacji godzą się 


i przymykają oczy na całe bez 
prawie wydzielania tysięcy ko- 
biet poza nawias społeczeństwa 
i praw obywatelskich. na niezli 
czoną ilość krzywd i pohań- 
bienie godności ludzkiej w tych 
nieszczęsnych. na całe to nie- 
moralne, zakłamane zło jakie 
niesie ze sobą obecna reglamen 
tacja — że ten cel. w imię któ- 
rego mnoży sie zło — nie 20- 
stał osiągnięty. 

Zwolennicy i stróże reglamen 
tacji wiedzą o tem dzisiaj do- 
brze — ale równie jak ci z 0- 
siemmnastego wieku — przymy- 
kają oczy i obłudnem chowa- 
niem głowy w piasek bronią się 
przed nakazami etyki, uczciwo- 
ści, przed nakazami rzeczywi- 
stości i prawdziwego dobra Spo 
łecznego. 

Artykuł następny poświęcimy 
krótkiemu przeglądowi. obecne- 
go stanu i warunków reglamen 
tacji w tych -krajach - europei- 
skich, które się dotąd uparcie 
systemu tego trzymają. 
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Dod 


Zawody o nagrodę im. Ś. p. por. Wójcickiego 


wygrał w Zakopanem St. Marusarz 


ZAKOPANE, 15.1, — Tel. wł. — 
W niedziele odbył się w Zakopa- 
nem na skoczni im. Karola Stryjeń- 
skiego na Krokwi konkurs skoków 
jako druga część zawodów, wię 
conych pamięci ś. p. por. Wójcic- 
kiego. 

Najpierw odbył się konkurs do 
kombinacji z wiet on 
hieru. rym aita jszy 
nę dA i Adie o Izydor, jed 
gak nie o wiele gorsze miał Maru- 
sarz. Wyniki przedstawiają się jak 
my: 2 «x one kóry vi 

iegu z miu iaia ta 
sobotnie biegi jak ké i niedzielne 
skoki. 1) Marusarz Stanisław 
(SNPTT) 459,2 2) Łuszczek (Wis- 
ła) 388.7. 3) Sitarz (W.) 387,1. 4) 
Orlewicz (W.) 364.2. 5) Bursa (5.) 
362,5, 6) Dawidek Tadeusz. (Strz.) 
321,5. 7) Gut (S.) 320.1, $) Miesz- 
czak 306.6, 9) Rzepka (5.) 289.3. 

W biegu złożonym funiorów 1) 
Bochenek (W.) 425,1. 2) Zubek 
(SNPTT) 395. 3) Wawrytko (5.) 
387.2. 4) Mieczyński 359.6, 

Mimo krótkiego rozbie- 
gu widziało się bardzo 
ładne skoki, szczególnie pierw- 
szy skok Łuszczka i drugi skok 
Marusarza. naoeńt iednak dwaj ci 
zawodnicy przewyższała reszte © 
kilka klas. Poza nimi na czoło wv 
biia się Sitarz z dwoma ładnemi 
skokami podczas kiedy doskona- 
ły biegacz Orlewicz ma jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia dla ©- 
siaenięcia dobrej formy w sko- 


kach 

> W konkursie juniorów na pierw- 
sze mieisce wysuwa się Bochenek. 
który skacze pięrwszorzędnie. ACz 
koiwiek iego skokom brak jest wy 
pracowania. znać że zawadnik ten 
skacze od poczatku na dużej skocz- 
ni i nie pracule na małych skocz- 
niach. coby mu bezwarunkowo po 
mogło do wyszlifowania stviu. 
Drugi z iuniorów Zubek skaczę je- 
szczę dość prymitywnie. może jed 
nak jeszcze wiele nadrobić. W każ 
dym razie jest on chwilowo jesz- 
cze o klase gorszy w skokach od 
Bochenka. 

Po konkursie skoków do kombi- 
nacji odbył się konkurs skoków ot 
warty, Wyniki nastepujące: 1) Ko- 
lesar (W.) nota 2065 — 55.5 54.5 
2) Bochenek (W.) 190.7 — 50 49. 
3) Mateja (S) 175.1 — 46. 41.5. 9 
Bursa (5.) 175 — 44 42.5. 5) Łusz- 
czek (W.) 170.9 — 63, 60.5 z upad- 
kiem 6 Słowik (WY 1483 — 39 


atek sportowy 


39. 7) Serafin (5.) 119,3 — 45 z upad 
kiem. 43. 8) Gut (S.) 116.7 — 42,5, 
42, 9) Dawidek Tadeusz (Strz.) 
116.5 — 42 z upadkiem, 43, 10) Mie 


czvńsk* (S.) 113,1 — 39, 39,5. 
Marusarz Stanisław uzyskał w 

pierwszym skoku 63 metry, jednak 

z powodu upadku odstąpił od dal- 


Wyniki szczegółowe 


Wyn ki biegów na 15 kim.: 1) Maru- 
sarz Stanislaw (PTT) 1:09:43, 2) Mi- 
chaisk (W) 1:13:07. 3) Oewscz (W) 
1:13:29 4) Skupeń (PTT) 1:14:20. 5) 
Sitarz (W) 1:14:29, 6) N wack (W) 
1:16:17. 7) Stopka (8) 1:16:23. 8) W -w 
konow'cz (S$) 1:17:03, 9) Gnojek (PTT) 
1:17:20, 10) Bursa (S) 1:18:13 11) Woy 
na Stanislaw (AZS Gdańsk) 1:18:24. 
12) Rzopka (S) 1:19:49 13) M tyka Jul 
jan (S) 1:19:51. 14) Skupień Jan (PTT) 
1:20:17. 15) Krysiak (Strz ) 1:20:28. 16) 
Marduta (S) 1:20:38. 17) Qabryś (w) 
1:21:20. 16) Łuszczek (W) 1:24:30. 19) 
M'eszczak (Strz,) 1:22:00 20) Raisk 
(KPN Zakopane) 1:22:48 21) Rys'akie- 
wez (PTT) 1:22:56. 22) Malecki 
(Strz.) 1:23:32, Daw dek Tad. (Strz.) 
1:23:40, 24) Zając (5) 1:23:48, 25) Brach 


(PTT) 1:24:14 
Bieg junorów 8 kim, 1) Bochenek 
(W) 52:51 2) Zubek (PYT) 52:57. 3) 


Wawrytko (S) 53:56, 4) Walczak (W) 


56:43 5) G lęb'owski (Stsz.) 56:54. 6) 
St pka (3) 56:58, 7) Meczyńsk (5) 
58:01, 8) Waiczak Stan. (W) 58:06, 9) 
Tatar (WY) 1:00:53. 10) Motyka Franci- 
szek ($) 1:01:00. 11) Jankowsk (5) 
1:01:51, 12} Cweimiewcz (PIT) 
1:02:48, 13) Jarząbek (PTT) 1:03,46. 
14) Szeliga Jan (W) 1:05:47. 15) Ke- 
ryk (W) 1:06:44. 


Wynik: begu na 30 kim, 1) Karpiel 
Stanistaw (S$trz.) 2:46, 2) Motyka Zdzie 
siaw (S) 2:46:45. 3) Pradziad 2:55:25, 
4) Czech Wiadysiaw (5) 2:57%6 5) 
Mamcarz (W) 3:04:06. 6) Bigosz (W) 
3.1334 Odstąpk w czasię biegu Ku- 
raś. Berych - Kiocex. 

Wynik, biegu pań. 1) Stopkówna Zo- 
fia (PTTY 15:28. 2) Daw dkówna 'Strz.) 
23:41 3) Gutówna (Strz.) 2413. Star- 
towało 8 pań — 7 dstąg'te od biegu 
Poza konkursem drugi czas dnia uzy- 
skuje p. Mer! ńska 20:1, 
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szei konkurencii. Sedziowali o. SK 
bermann. Kulig, Bujak Rudolf. 
W konkursie tym wyróżnił się 
pieknem! skokami Łuszczek, Jego 
pierwszy skok był rzeczywiście 
bardzo ładny. Skok .Marusarza z 
upadkiem był naorawdę pierwszo- 
rzędny © ile chodzi o wybicie się i 
pracę w powietrzu, O skokach Bo 
chenka pisaliśmy już wyżej. Kilku 
nych zawodników zmęczonych 
konkursem do kombinacii. jak Si- 
tarz i Orlewicz. odstapiło od dalszej 
konkurencji, Zwycięzca konkursu 
Kolesar skacze b. ładnie. może nie 
z taka siłą. jak Łuszczek i Maru- 
sarz ale opanowanie i pewność lą 
dowania ma naprawdę pierwszo- 


rzędną. 

Wyniki konkursu skoków w Noe 
wym Targu: 1) Grodziski {Wista 
Nowy Targ) 1388 — 29, 335, 2) 
Bryńska Michat (Podhale) 130.7 — 
27. 31. 3) Bednarski (Podhale 125,7 
— 26.5 28.5 4) Krystvniak (Wis- 
ta — Nowy Targ) 125.6 — 265, 
305 Rajski (Wisła — Nowy Targ) 
123.3 — 27. 30,5. 6) Bryńska Jan 
(Podhale) 1213 26. 29. 


Mecze hokejowe w całej Polsce 


Czarni — K. T, H. 5:2 (1:1, 1:1, 3:0). 
Po słabym starcie w pierwszej ter- 
ch osiagngli Czarm już w drug'ej prze 
aby w końcu przejąć úo gene- 


ja — -Cracovia 2:1. Cracovia: 

Ozónie lczonmo się ze zwycię- 
stwem Cracovii, Tymczasem zawody 
rozegrane na torze LTŁ wzięły zgola 
nieprzewidz any obrót, a mecz trwał 
w sumie przez 65 minut 

W okresie przepisowym wynik 
brzmiał: 1:1. Wobec czego zarządzono 
dogrywkę 2 x 5 minut. która jednak 
«e dała wyniku Druga z rzędu do- 
grywka rówa'eż 2 x 5 minut przy” 
nosta wreszcie oczekiwane r zstrzyg- 
nięcie W 8-ej m'nucie padla decyduja- 
ca bramka. która przyn sia Lechii 


zwyciestwo i 2 cenne punkty. 

POZNAŃ. 15.1 — Tel wł. — AZS — 
Pogoń 1:8 (0:0, 6:0. 1:0). W miedz ete 
w eczorem odbył sę w Poznan u przy 
niespotykanem d tad zamieresowaniu 
widzów ua lod w'sku AZS przy świec- 
tie elektrycznem mecz 0 mistrzostwo 
Polsk mędzy AZS Poznań. a mistrzem 
Polsku Pogonią ze Lw wa. 

Forma bu drużyn pozostawią jesz- 
cze wele do życzenia. Grze brakował” 
przedewszystk em myśl przewodniej 
i planu: spotkanie mało charakter wy 
btnę ligowy. gdyż każde) z drużya 
chodziło o zdobycie punktu hon «owe 
g „aby następnie przez grę na czas ie 
trzymać wynik. 

ŁÓDŹ. 151 — Tegl wł. — W ideal- 
nych warunkach odbył się wezoraj 
mecz hokeja na todzie m'ędzy warszaw 


Narciarskie zawody graniczne 
w Cz chostowacji 


KATOWICE. 151, — Tel. wł. — W 
ubiegłą sobote : a'edzieię odbyły Się 
w W,śle na Śląsku drugie narc'arskie 
zawody graniczne w Czech słowacji 
przy udziale zawodnków z pogran cza 
p isko - czeskego W zawodach tych 
wiel prać udzat narciarze żupy bes- 


Niemcy - Węgry 8:1(!) 


FRANKFURT, 15.1. — Tel, wł. — 
AW niedzielę wobec 40.000 wi- 
dzów rozegrano mecz piłkarski 
Niemcy — Węgry, który zakofi- 
czył się niespodziewanem. ale za- 
służońem zwycięstwem drużyny 
niemieckiej w stosunku 3:1 (1:1) 
Na usprawiedliwienie Wegrów trze 
ba zaznaczyć. że zespół ich wy- 
stąpił w składzie osłabionym bez 
Sarossiego na środku pomocy oraz 
Że warunki ery były nieqorma!- 
ne. cdyż przez całe rano vadat 
deszcz. który ustał dopiero ma 
chwilę przed poczatkiem meczu. 
a boisko było nadal bardzo $lis- 


Mimo to drużyna niemiecka mia- 
ła kompletna chwilami miażdżaca 
przewagę i tylko w chwilach gdy 
popuszczała trochę cugli Węgrzy 
dochodzii do głosu. 


Spotkanie oozatem odbiegało 
bardzo od wzorów meczu polsko > 
niemieckiego: we Frankfurcie nie 
można było niestety doszukać się 
ery dżentelmefńiskiei. Akty brutal- 
«ości zainicjowali  Wezrzy. aie 
Niemcy nię pozostali dłużmi. Ofia-` 
ra faull padł nanastnik węcierski. 
Titkos. oraz obrońca niemiecki 
znany nam świetnie  Marriager; 
który złamał obojczyk. 


kidzkiej, Svazu Lyzaru i okręgu bes- 
k dzk.eco HDW. 

W sobotę odbył sę bieg na dystan- 
sę 15 km, Zwyciężył Legiersk: Jan 
(SKN) w czasie 1:10.24. 2) Hara yk 
Jan (SKN) 1:11,45, 3) Pokorny Ol 
brycht (S'avia Brno) 1:12.03 W begu 
jun ów na 9 km przybył lako pew- 
szy Fiedor Franc szek (SKN) w cezas: 
45:31. 2) Wawr sz Jan (SKN) 47 21 
3) Bathelt Roland (Rieiska) 47:52 


W niedzele odbył sę b'eg pań na. 


dystans e 8 km, 1) Musialikówna (SKN 

Rybnik) 32:31 2) Rab'nówna (FKN) 

Sar 3) Polakówna (AZS Ceszyu) 
:81. 


Również w niedz'elę odbyły s'e sko- 
k narciarskie Juuorzy: 1) Możoł 
(SKN) 28.24. nota 1994 2) Starzyk 
(SKN) 27.27, m. 190. 3) Cieślar (SKN) 
28:30. nr 1837. 

Seniorzy; 1) Legersk' Jan (SKN) 
45,43. n. 222.2. 2) Pok «ny (Brno) 39 44, 
n 2147. 3) Kożdoń (Wartą C eszym) 
3941. a 207 


WAW komhnacji zwycężył Legiersk? 


Jan skok’ 3633, ogólna nota 439,7 2) 
Pokarny 28.38, n 417,5, 3) Haratyk Jan 
29,30, n, 404,5, 


| 


o M W M O O OO td ZOZ RO O A O W M M NN 


ską Połonia a ŁKS. Piękna pogoda ścią 
zgnęła też sporo w'dzów. Po grze ży 
wej. prowadzonej nadzwyczaj far, a 
przytem równorzędnej zwycięstwo 
odniosła Polonia w stosunku 6:4 (3:1, 
1:2 2:1) górując Jedyne w pier- 
wszych minutach gry. 

ŁÓDŹ. 151—Tel wt — ŁKS zdo 
był ostatecznie mistrzostwo Łodzi w 
hokeju lodowym zwyciężając w de- 
<cydującym meczy Tryumf w stosunku 
4:0 (0:0. 3:0. 1:0) Gra była ciekawa 
w pierwszej tercji z powodu nadspo- 
dziewanie dzielnej postawy Trywnfu, 
ucierpiała jednak 
zamięci śnieżnej i 
nia. W drugiej tercji ŁKS wywal- 
cza przewagę, wyrażoną zresztą w 
zdobyciu trzech bramek przez Króla, 
Zaleskiego i Wisławskiego, W ostat- 
niel tercji wynik końcowy dnia usta- 
lit Król. który zresztą był duszą áru- 
żyny. Obok mego wyróżnić należy 
jeszcze Załęskiego. Sędzia p. Sze- 
rauc. 

Wicemistrzostwo zdobył Tryumf. 

Hlokejowe mistrzostwa Warszawy 
ki, A są już w fazie końcowej. Zda» 
wało się że wobec braku Legfi na 
starcie AZS zdobędzie tytuł, Tymcza 
sem Warszawianka zrobiła wszyst- 
kim niespodziankę wygrywając z Po- 
fonia 1:0. Tak więc rozegrane zostae 
nie wobec równej ilości punktów de- 
cydujace spotkanie miedzy AZS i 
Warszawianką w czwartęk du 18 b. 
m. o zedzinie 19.30 na neutratnem to- 
dowisku Legj. Gdyby spotkańe to 
nie przymosło rezujtatu. to wówczas 
zawody przedłużonę zostana 3x10 mi- 
nut. j 

Cracovia — Makkabi 12:0 (3:0. 9:0, 
ser.), Mecz o mistrzostwo klasy A 0- 
kręgu krakowskiego pomiędzy powyż 
szem: drużynami: zapowiadał się zgó+ 
ry iako wysokie zwyciestwo Cracovil 


która dysponuje Świetną drużyną, 
Makkabi która rozzrywała w tym 
toku pierwszy swój mecz. wystąpiła 


nadto bez swych najlepszych graczy, 
jak Brenner Bergler * Berenian sene 
była cieniem zeszłorocznego zespoł 
Słaba szóstka bez rezerwowych nic- 
była w stanie wytrzymać meczu do 
końca toteż przemeczey 1 kontuzjo* 
wani gracze musieli zrezygnować 
z trzeciej tercji. x 


E a Eo 


' Radjoamatorzy, którzy dziś jak 
zwykłe zasiądą przy swoich od- 
bierakach. ażeby odbyć codzien- 
ny Spacer po falach etern, przeko- 
naja się, że cate ich wieiołemie do- 
świadczenie, dzięki któremu wie- 
dzich. ma jakim punkcie skal: szukać 
danej stacji. miewieie im pomoże. 


głej dokonała się w eterze rewołu- 
cia. w rozmiarach dotychczas iie- 
notowanych. 

Wszystkie stacje radjowe ed Ài- 
ziern po Skandynawję. od Moskwy 
do iriandję zmieniły długość fal 
według programa, który opracowy- 
wano i który wiele pochłonął kosz- 


łów. 

Przed północą mastąpił w eterze 
chwilowy spokój. Na całej skah 
od zera do 100 zupelnie cicho, nie 
ja. 


świst w głośniku stwierdza, 
stacje jedna po drugiej zaczynają 
swą pracę. Ale tylko ua krótko. 
Podziełone na grupy stacje nadają 
pięciominutowe axrdycje, już na Uo- 
wej fali, pilnie śledzone przez kitka 
punktów kontno nych; specjalne a- 
paraty rejestrowały poprawność 
mastawiomia stacji ma nową falę. 
Mózg całej akcji mieścił się w 
siedzibie anji stacyj radłośonicz- 
nych w Brukseli. 
© godzimie 3-ej wszysikie stacje 
nadawały co pięć minut próbne an- 
dycie. kontrolowane przez Brukse- : 
ję. a ponadie przez trzy inme sta- 
«je. wśród których bardzo poważna 
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Rewolucja w radio 


Gdzie teraz czego szukać ? 


rola przypadła naszej radjostacji 


raszyńskiej. 

W Raszynie i Warszawie praco- 
wano całą noc: zmienano faie ta- 
diostacji. a jednocześnie w tastytn- 
cie tełetochniczarym przeprowadza- 
no kontrolę nowych fal radjestacyj 
polskich i państw sąsiednich, 

Warszawa była w stałem pola- 
czemu tiełefomiczeem z centraa 
bruksetską. której Kkomnumikowała 
wyniki swoich obserwacyi. 

Dla posradaczy aparatów dla od- 
biora stacyj lokalnych zmiana fal 
polskich stacyj nie pociagnie za 90- 
ba żadewych kłopotów. przeróbek 
żadnych dokonywać nie trzeba. 

W aparatach o większym zasię- 
gu trzeba będzie ustalić sobie ma- 
powo ma skali miejsca poszczegól- 
nych stacyj. Trudniej będzie z 8a- 
paratami. które posiadają wypisa- 
ne na skali nazwy stacyj. Trzeba 
będzie zadać sobie trud i ekspery- 
mentalmie wynałeźć i ustakć posz- 
czególme stacje. Napisów starych 
zmieniać nie trzeba, wystarczy 
przeprowadzić poprostu strzałki od 
mich do ustalonych poprzedmo 
miejsc na skali, odpowiadających 
ven: stacji. 

Oto tista większych stacyj z u- 
względeiemiem zmian. Zmany te 
wynoszą: dla Krakowa z 312 mtr, 
304,3 mtr. dla Katowic z 408.7 


na 

m. na 395.8 m.. dla Wilna z 565 m 
na 559,7 m. Tla Lwowa z 380.7 m. 
ma 3774 m. dla Łodzi z 233.8 m. 
na 2226 m. dla Poznania z 3344 


na 3456 m. Stacja raszyńska. za- 
łeżnie od osiągniętego poroznmiemia 
dotyczącego podziała fa! długich, 


Porzucony noworodek 
ma grobie cmentarny 


Wiszorajszego wieczora powra- 
cający Ścieżką polną z Hebzia do 
Goduli robotnicy kopalniani Alfons 
Holik, bracia Mazurowie Aleksy i 
Zygfryd posłyszeli płacz «dziecka, 
dochodzący z poza wysokiego nmt- 
sm. Okalającego cmentarz. 

Kiedy zaciekawiony tem Holik 
oo przesadzerim muru znalazł Się l 


na omentarzu, zastał na jedaym z 
grobów zawinięte jedynie w pichi- 
szki niemowlę płci żeńskiej, liczące 
około 4 — 5 miesięcy. 

Holik otuli łdziecię w marynarkę 
1 odwiózł je do szpitala w Goduli, 
powiadamiając o wypadku policję. 

Wszczęte poszukiwania za ma- 
ką pozostały narazie bez wyniku. 


Skradziony wieloryb 


erwykła kradzież z wagonu 


W cyrku egie w Chicago popel- 
wione niczwyłkią kraz cj: skradziono 
weihryba!l 

Wiel «ryb, rzadki okaz 


Przy karm eniu 
dz'echa... 


t EW. czar- | 


wzi! śmierć ofiary tragicznego upadku 
zmrok zramiemia w skroń 
Zwńoki zabezpieczono na miejsca. 


Samobójstwa oficera rabalu 


Nocy dzisiejszej ma bała oficerów 
stzerwy przy ulicy Wierzbowej mr. 11 
dokona! zamachn samobójczego jeden 


ate Przyczyna 
a sie na życie maskzię miowsia- 


nych kaszalotów, załadowany był úo 
wagam - basenu, długiego na 10 me- 
trów, w którym pływań sobię jako- 
tako swobodnie, 

Wogn wyekspedżowano z Nowego 
Jorka do Chicago. Ale gdy pocas 
przybył do Chicago j właściciel cyrku 
Lewis zjawi się na stacji po odbiór 
w etłoryba, z przerażeniem stwierdz t, 
że. pasażera z wagomu =- basenn aie- 
ma. 

P> dochodzeniu mpolicyjnem okazało 
się, że jakaś banda fgtarzy <skradła 
„rybkę* i prawdopodobnie zam.erza 
ją wpušcić do jeziora Ere. 

Aby zapobiec temu, obstawiono brze 
mi jeziora gęstem: postermukam. pichi. 
Skoi Ameryka ma teraz sensację w 
nudzaju szkockiego Loch - Ness. Już 
czatują mad jeziorem ciekawi i wypa- 
trują rychło-li wymurzy Sę z toć 
grzbiet w:ewryba. 

A może zmowa hotelarzy i oka 
torów stworzy legemdę © welorybie 
w-jeziorze Erie, jak %0 _ zgubi ści hn- 
lezy po facha w Szkocji, © = 


"tylko remis. 


CARENA WSZAK AAKG: A DAC, m AAA Z Gd OZ 
s. 


może przesunąć sę załedwie o 500 
okresówjsek., t. j © 3 mir. 20 cm, . 
Ważniejsze stacje zagraniczic ©- 
trzymają następujące skale: Buda- 
peszt 549.5 m. Sinttgart 5226 mir. 
Wiedeń 5068 m. Praga 470.2 mir.. 
pani, 4491 mir, Stokhołm 426,1 
„ Rzym 420,8 mtr., Momachinm 
051 mir, Moskwa (Stalin) 360 m.. 
Heisingiors 335,2 mir, Wrocław 
315 mtr, West Regional (irlandja) 
307,1 mtr. Hilversum 3045 mtr. 
Paryż 312,8 mir., Kopenhaga 255,1 
mir, Gliwice 2437, 


Fw! 


$a 
Inż. Tarnowski 
ustępuje? 

Wedlug obiegających pogłosek, 
w najbliższym czasie ma ustąpić 
ze swego stanowiska dotychczasp< 
wy dyrektor związku pracodawe 
oów zóruiczo - hutożczych, p. iný 
Stefan Tarnowski. 

Sam Zwiazek pracodawców wi 
w formie wydziała prawmezo z0+ 
stanie przyłączony do Unj prze« 
mysłowców. i 

Krążą wersie. że Stanowisko dya 


rektora Tarnowskiego obejmie je 
den z postów na seim śląski z khim 
bu CHD, : 


SPORT 
Szwecia -- Polska 10:6 


Pierwszy i najważniejszy etap wy 
prawy bokserów polskich ma północ 


ną, a wysokiem wyrobienia technicza 
nem. Niespodziankę pod tym wzgæę=« 
nawi 


nie przymiósd spodziewanych zaszczy ; dem Sp mam zwłaszcza Ceder- 
tów naszemu - | berg, który pobił pewnie Ropatskiecgo 
tacia Szwecji, sła | i Bokman, i Kajmara.. Ci 


«ciesząca Się mierna 
wą, pokonała Polskę w stosunku 10%. 
2 nawet Szwedzi tozyki sie. że z dra 
żyną polską uda im się wywałczyć 


Mieli gm zresztą racie. Wymik me- 
czu brzmi właściwie 58. Q zwycię- 
stwie Szwedów zadecydował bowiem 
sędzia fiński Vaimoekanen. Który w 
walce Garncarka z początkującym 
pięściarzem Petersonem, przyznał zwy 
gięstwo znacznie gorszemm wi- 
Sędzia ten i w wielu imrych wypad 
kach starał się krzywdzić Polaków. 
mie mogło to jednak zaważyć na ogó! ; 
nym wyniku walk, zwłaszcza, że im- 
ni sędziowie Szwed Gustafson i Polak 
Seydlitz cełowali w bezstronności. 
Tak więc istotny wymk meczu sztok 
hołmskiego winien brzmieć 8:8, Ale i 
to nas nie zadawala. Jest te bowiem 
wynik identyczny z rezultatem pierw 
szego meczu Polska — Szwecja w 
Pozmaniu który odbył sie w parę ty 
godni po meczu z Niemcami w Dort- 
mmmdzie, gdzie boks polski doznał nai 
większej klęski w swych dziejach. | 

Bylo to w okresie wyraźnego kry- 
zysu pięściarstwa. 

Szwedzi byli drużyną bardzo moc- 


W sali Komendy Rezerwy Pot 
Woj. Śl. odbyły się tradycyjne Goro- 
<znę rozgrywki szermiercze © nagro- 
de wędrowna Komendanta Rez. mad- 
:aczka z udziałera za- 


KI. Sz) 5:3. Kaudzia — (SL. 
Ki Sz.) 5:3, Ruśniok — Rojek 5:1, 
meyk — Miéczak 4P. 

5:2, Radecki (P. K. 9 — 

SoA. — Mioeczak 5:0, Kaczmar- 

czyk — Radecki 5:4 Rojek — Mie- 

czak 5:2, Kandziora — Radecki 5:4, 
niok — Kaczmarczyk 5:3, Kamdzia 


— Mileczak 5:1. -— 
miok 5:3 Zaczek — Rojek 5:1. Zaczek 
— Kawdziora 5:2, Kaczmarczyk — Za- 
«czek 5:3 i dogrywka finałowa Zaczek 
— Kaczmarczyk 5:3. 


Funkcje sędziego głównemo. 
fecia 


zwycięzca 
dwaj bokserzy należa do 
eunepeiskiei. Do ekstraklasy rówmież 
załiczyć trzeba Soederberga który pa 
bił Antczaka, uzyskujac przewazę ja 
dnak dopiero w trzeciej randzse. 

Mie liczyliśmy rówmież na zwycięs 
stwo w wadze muszci, gdyż + 
Jarzabek jest jeszcze zawodnikieca sta. 
bym. Zawód dotkliwy sprawi nam 
natomiast Garncarek, który mie stanął 
na wysokości zadamia, choć zwycię* 
stwo mu sie należale. > 

Bohaterami spotkania sa Bąkowski 
Maichrzycki i Piłat. 

Bąkowski, świetny iechmicznie swe 
mi szybkiemi, simemi ciesanń zmusił 
do poddamia sie Szweda Łindquistaa 
Majchrzycki wypunktował gładko giis 
nego i rutynowanego (ma 359 walk za 
sobą) Gustavsona. Wreszcie Piłat tył 
ko dzięki nadłudzkiej wytrzymałeści 
marynarza szwedzkiero Anderssona 
nie wygrał meczm przez makmuit. 

W środę bokserzy polscy wałczą w 
Orebero, z mieszaną drmrżyną, składa 
jaca Się z bokserów texo miasteczka, 
Goeteborgu i Malrzoe. W miątek od= 
będzie sie zapewne jeden 
mecz w Sztokholmie. 


jeszcze 


Tradycyjne zawody szerm:ercze 
Wygrywa penownie Zaczek 


SIEMIANOWICKA KLUB HOKEJOWY 
ŚLĄSKI KLUB HOKEJOWY 8:0 Y, 
Mecz o miistrzastwo. zakgńczony e 

deniycznym wynikiem jak poprzedni. 

Katowiczam e narzekań na zły stam m 


W tabeli mistrzostw prowadzi 
Ko waz Ac RE =, 


4 pkt. 
ŚL. K. H, a z MH DR. — 
MIANOWICKI K, H: F DR. 231 x, 


Dzielny posternkowy 


rczbroił awanturnika 


w restauracji Józefa Przybyły w Ma 


weem, wygrażając się zebranym. 
Beye przypadkówo funkcjonariusz 
ań, a edy, array pm na 
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- Pełna fabela wczorajszego ciągnienia loterii państwowej 


Giówne wygrane 


E 
` Zt. 20.000 na nr.: 20649 
` Zt. t0000 na n-ry: 99213 115335 
- Zt. 5000 na n-ry: 7214 41281-100282 
433198 136566 156255 . à 
„Zì. 2.000 na n-ry: 21197 28617 29433 
36268 38005 45227 52025 55001 57939 
66457 72840 82647 121258 131149 143351 
147093 162599 163042 164056 167261 
167831 
> Zt 1.000 na n-ry: 13108 15252 18948 
24031 26579 27783 31165 33812 36638 
46110 63832 65070 65003 67293 70980 
97343 96828 109306 110854 111747 
426072 129998 143427 145878 146578 


- Losy aV KMiasy 


są jeszcze do nabycia: ` 


w Szczęśliwej Kotekturze Kaftala 
Katowices, dw. Jana 16 — Król.-Huta, Wolność 26 
Tam padł pierwszy milion! 


Zi. 15.000 na nr. 154173. 
- Zł. 10000 na n-ry: 116407 132047 
860534. 


|" ZŁ. 5.0006 na n-ry: 52245 51332 151156. 


' Po 2.000 zł. na n-ry: 3347. 6182 6833 | 83053 28 


12643 23945 22942 33831 37458 45506 
65118 66898 68213 77277 79447 79306 
108758 107345 113112 117373 125519 
455172. 

Po 1.000 zł. na n-=ry: 5183 14023 18978 
21141 20108 38019 46648 59256 60817 
64139 61826 63340 72487 77715 95770 
103124 102982 128648 129633 127658 
126483 130133 130927 136368 . 137479 
242996 140219 151871 154619 161206 
164088 162617 169617. 


STAWKI 
!-sze ciągnienie 


162 243 YT 414 44 574 701 88 852 
1068 203 319 454 65 502 71 632 953 


2217 379 81 83 461/628 77 ST 722 3078 
100 245 353 698 764 883 970 77 4302 
15 06 474 5046 51 230 302 476 519 
76T 89 839 918 6013 40 205 46 359 612 
38 81 748 912 7043 117 90 237 42 430 
512 87 8022 27 83 250 427 83 515 31 
91 675 T22 33 9220 392 542 611 35 9% 
704 811 92 967 
"10103 270 458 527 58 66 607 27 997 
11078 217 400 522 28 84 877 989 12023 
489 501 69 737 93 907 17 
13013 26 324 514 31 32 798 827 


ACE. 
3 
Prage 


761 Pd 163 258 557 64 89 768 


94 95 
_ 20052 194 423 69 98 683 937 53 21008 
607 801 929 68 


a © 


38 874 968 35263 351 81 99 448 
50 76 754 899 922 36073- 243 313 
649 61 37011 19 102 214 338 83 
657 766 85 960 38018 179 217 
79 521 811 13 901 27 39030 43 72 
77 21! 47 553 628 719 58 923 85 
' 40033 236 560 626 49 64 69 722 
. D73 96 41279 84 608 63 752 915 35 
52340 438 503 652 900 13 43016 64 
144 242 355 558 600 17 719 812 
982 44029 35 40 62 230 61 319 504 
121 813 74 907 75 98 45071 99 257 7 
302 464 69 827 32 46205 497 -560 


83 952 48054 117 69 94 548 603 


SeSi 


sg 
uasąsg SZy$ 


88 


81 71! 55 857 976 79 51001 14 


; 175 261 442 527 798 903 52282 312 T2 
| 92 568 671 759 908 58 65 70 53235 
398 402 34 707 849 907 16 54050 80 
131 560 670 88 787 79 827 66 84 951 
55229 309 46 414 515 28 95 610 23 
56067 261 305 417 57040 41 78 93 166 
472 560 697 720 44 59 810 96 58045 
66 617 21 79 727 59025 110 61 257 96 


314 55 513 614 715 38 72061 147 238 
42 468 99 516 820-59 939 86 98 73034 
256 637 827 -88 74435 45 861 95 909 
= 75238 309 471 595 641 64 
76066 321 36 88 544 70 670 758 77124 
224 96 376 83 464 79 582 644 742 47 
888 768 78044 51 120 218 379 548 750 

19497 650 94 741 889 94 95 
80061 351 405 24 641 785 81000 50 
184 435 645 99 776 82005 89 349 64 588 
974 67 84065 130 47 
41662 700 27 880 87 
3 798 856 995 
512 793 907 
19 83 88 715 865 
603 34 


$S 


U 
52 253 328 


4 


95 417 609 75495 
90141 63 203 570 626 56 845 91058 


86 
806 19 
554 673 813 18 910 
76 96086 302 47 70 439 46 572 809 68 
75 918 26 27 97024 324 54 450 57 84 
579 98007 36 44 87 287 387 472 528 633 
814 99277 322 614 64 72 T7 728 852 
100048 113 372 636 54 768 70 836 900 
63 101053 179 224 63 362 70 450 582 
800 78 984 91 102042 49 61 109 80 283 
351 86 515 739 103184 285 378 442 620 
63 712 43 968 74 104040 216 386 427 57 
507 812 105134 325 33 454 75 87 623 
31 47 99 727 42 66 827 106284 363 97 
661 891 107018 47 130 90 255 57 335 87 
98 449 50 68 502 9 14 639 43 74 829 904 
108003 26 256 62065 815 69 912 109018 
Bl 60 164 86 253 321 451 563 746 807 
69 938 88 
- 110048 582 655 769 809 901 45 46 
111136 228 478 92 636 69 831 75 935 71 
112009 85 110 48 314 445 708 113181 


606 832 906 118048 95 201 


45 
i 50 886 931 121112 28 425 
733 122003 47 118 232 572 806 23 
580 
468 
905 
389 489 692 766 824 1271 
301 500 682 837 47 931 128034 92 
391 553 664 828 67 129012 122 233 
470 94 662 91 711 13 14 837 972 
130029 149 261 409 506 76 80 675 893 
979 131013 281 454 87 610 68 89 92 958 
132003 50 141 220 22 570 703 80 800 93 
133114 40 236 327 417 22 632 87 754 
885 921 72 134051 350 92 658 99 762 
803 920 54 62 135012 67 86 144 251 
346 402 547 136022 309 40 79 400 137041 
168 255 306 11 87 604 872 66 944 138016 
121 331 407 56 536 930 
139050 628 68 734 938 54 66 70 
140010 51 132 82 222 74 76 537 49 68 
640 925 141078 80 81 167 222 41 352 78 
580 643 59 701 881 32 142112 95 261 81 
96 414 46 515 36 600 143184 282 555 
87 96 621 54 98 875 984 144032 41 48 
144 90 419 851 145421 41 524 602 729 
51 831 146079 96 118 287 380 545 95 
774 86 844 63 66 147119 220 47 328 605 
15 19 758 816 143025 119 754 149044 57 
120 92 232 702 -78 
150012 242 65 96 98 523 79 638 69 92 
715 966 151103 405 25 500 57 62 695 
710 899 958 152149 -380 439 502 14 30 
614 728 863 70 918 153066 322 64 405 
554 57 848 76 90% 154039 72 98 113 25 
76 259 402 10 94 500 695817 56 90 993 


E o W PO W O W A e 


A RÓ _ W r e w, 


O O EO e 
. ——— 


155015 159 70 280 429 77 755 876 156037 
124 73 97 427 581 92 880 924 157028 
70 151 248 439 70 900 158362 476 619 
27 807 54 159049 63 81.201 356 ` 

160011 46 111 - 210- 39 56 680 767 
800 74 934 161105 14 459 69 503 16 638 
922 162111: 42 202 90 331 58 513 725 
9i 822 163072 115 239 45 426 92 552 61 
897 164079 213 757 77 896 165045 161 
87 224 351 499 587 631 775 840 927 
166165 236 60 402 509 690 797 874 981 
167162 74 272 367 792 827 908 58 168049 
91 281 370 461 651 81 777 94 989 169071 
106 637 807 97 897 

il-gie ciągnien:e 

298 389 797 979 1309 693 2164 209 
306 444 695 800 949 3648 729 4061 225 
359 489 624 35 884 900 5593 742 71 6336 
56 507 7022 52 161 86 206 577 733 8375 
9332 707 
10431 63 643 53 11532 645 874 12262 

88 690 


13022 535 626 
15773 809 28 940 75 16006 594 616 744 


19082 217 602 724 867 73 954 70 78 
20572 814 970 22086 425 714 23043 
338 643 763 881 24043 624 855 25232 
26117 216 301 763 27145 424 620 28409 
563 682 716 908 29063 65 79 636 89 
30213 534 724 31698 32018 92 34218 


38792 39044 204 39 490 751 914 

40172 260 447 41637 716 846 42013 
235 476 714 69 43601 21 727 803 963 
44030 681 979 45287 46215 400 863 47557 
94 804 48750 49094 162 63 316 98 964 91 

50398 462 762 881 51425 579 52026 
45 408 95 624 53282 516 835 54144 247 
489 577 984 55043 157 314 22 71 952 80 
56084 267 497 537 601 88 802 57428 50 


272 315 41 85 767 67506 729 
68067 361 461 62 69654 801 
70114 16 551 71139 597 672 701 843 
72165 385 783 73099 113 14 56 310 516 
678 705 81 74127 629 798 901 35 75260 
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Nr'16 
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997 7196 250 84 553 722 916 8234 S'" 
9035 48 267 731 59 

10057 80 81 303 533 11096 293 30~ 
500 662 837 12011 110 430 519 641 7:5 
13040 655 14023 76 334 464 617 802 6- 
15040 107 237 433, 67 506 771 902 172' ' 
13 67 462 680 94 714 862 987 93 18325 
530 628 850 19722 980 91 , 


94 
50025 130 44 52 
69 79 616 701 40 805 51061 325 37 65: 
867 52381 94 632 84 752 53136 291 50% 
608 67 822 54323 453 643 983 55324 49 
84 507 74 736 56003 173 242 384 684 
886 57618 816 58061 145 53 231 33 59 
521 59 611 86 863 59041 340 59 93 528. 
60080 219 61005 133 523 606 759 816 
80 98 62221 32 546 79 87 712 806 63572 
675 889 948 64022 248 757 89 65062 421 
603 66084 271 340 622 736 46 71 979 
67238 763 83 803 47 68425 522 657 1T7 
924 44 69395 400 568 608 705 823 952. 
70063 689 96 71134 227 482 587 600 
67 72095 104 213 407 763 927 28 75 
13166 441 603 74036 166 431 666 780 
15244 348 102 76 816. 
76697 745 899 942 77195 283 563 652 
B zę 916 78217 832 99 917 79058 267 

1 


507 42 86 80018 195 572 74 86 979 81298 33 
76380 94 432 767 77243 767 832 78417 | 436 55 692 82199 207 459 603 876 8335- 
79430 582 84 824 507 858 84346 529 689 927, 85077 14` 


80419 553 81730 860 922 82209 554 
716 83655 853 902 84002 46 754 85041 
78 160 254 443 599 86319 412 643 870 
87187 431 512 636 772 88068 313 49 85 
913 89073 208 23 533 639 82 799 998 

90057 328 413 31 553 669 840 80 
91135 308 98 936 92026 897 93430 685 
838 943 55 94112 23 89 400 95081 310 
96390 458 754 78 95 97070 336 459 732 
57 856 98156 259 584 692 730 844 99404 
554 627 739 803 

100069 134 857 65 101074 118 347 909 
102405 677 715 28 33 103141 104264 456 
105138 73 369 723 86 902 71 106227 33 
324 429 538 785 107615 59 988 108015 
250 823 109069 

110026 508 608 30 52 776 843 111464 
66 609 748 112208 339 535 662 750 
113013 60 764 801 

114207 423 799 116124 325 117378 743 
118410 65. 682 119159 289 412 73 716 

120039 397 121023 208 86 400 571 711 
57 75 832 122098 255 300 436 515 78 
165 123263 98 313 488 124179 386 571 
698 125016 122 217 524 126150 340 681 
843 921 127016 725 64 128038 248 334 
688 883 129416 645 80 

130207 79 547 601 131464 931 132467 
557 133347 75 651 134128 74 318 53 649 
835 135165 755 136011 367 634 727 69 
928 137161 340 820 138096 573 672 
139412 18 631 

140200 422 855 56 73 141086 150 368 
437 805 142083 184 306 741 855 143197 
663 144362 449 918 44 145185 566 
146020 38 311 17 92 541 715 147572 
148683 890 98 149786 
- 150059 94 194 323 576 151292 460 590 
654 152013 72 415 504 61 814 153171 _88 
209 70 538 154208 318 55. 286 742 
185338 771 964 156370 407 61 757 949 
157420 564 618 830 945 63 69 71 158733 
159111 554 

160130 337 161296 454 98 670 743 904 
162257 471 522 81 97 793 841 163235 
363 633 91 96 164574 165116 386 468 
848 166037 70 119 545 64 89 167046 264 
88 502 942 168155 787 915 96 167022 
239 341 560 91 653 


ili-cie ciągnienie 
286 505 711 858 1 081 386 478. 836 


2386 860 -3058 384 52) 98 915 34 61 
98 4100 5315 562 865 6268 317 47 742 


213 77 354 936 86052 125 477 721 95; 
87260 427 725 75 867 88087 157 389 97% 
89150 215 427 566 712 841 

90013 260 807 91076 155 92369 86 493 
94 754 880 960 93043 208 381 521 72 
95 925 50 94555 651 60 972 95014 732 
82 983 91 96160 591 967 97209 60 408 
749 925 9834 620 702 865 99115 386 684 


20 

100917 101Ł15 596 747 98 102079 187 
687 95 961 91 103303 74 522 104730 856 
105178 384 736 986 106342 107370 4% 
687 824 951 108552_ 109850 

110095 340 424 670 87 111015 180 45' 
579 612 39 761 112136 572 631 32 47 53 
113100 212 473 534 37 47 649 

114104 33 46 478 510 76 115237 92 
457 673 958 116000 143 530 782 117481 
988 118161 456 522 829 119104 56 
506 712 881 937 67 

120571 704 30 69 869 992 121203 440 
740 811 71 122142 418 28 584 123292 
124071 79 80 147 286 469 563 679 710 
125056 125 232 552 676 790 899 954 
126144 224 39 322 570 127209. 489 579 
83 641 128318 568 743.812 129068 142 
259 376.534 79 719 60 . 

„130045 60 100 602 131055 437 55. 
132138 75 529 603 11 18 71 784 969 96 
133200 437 522 653 779 806 36 1340% 
621 82 135413 136231 775 971 137406 
737 138301 51 767 139160 79 409 619 43 
684 


706: 96 
140013 159 473 597 616 97 731 824 74 
141740 818 142588 790 143026 56 164 
65 232 345 445 606 27 144195 403 506 
745 145032 289 616 815 16 979 146125 
49 63 284 92 543 669 79 83 147146 285 
93 367 82 148071 84 232 45 377 825 
149267 93 376 470 963 
150142 254 973 151049 110 924 
"152093 273 714 897 913 61 15355, 
778 154260 317 460 669 763 15522v 
565 742 827 156067 56 260 472 724 
374 95 157032 127 886 158332 485 
159098 400 57 619 714 303 34 %1 
160041 465 671 720 56 88 161316 
409 61 688 778 874 162089 229 75 
530 77 612 929 163096 253 486 546 
762 164350 77 783 165392 523 725 
166069 75 104 18 440 45 167426 827 
168213 55 56 344 750 169115 17 209 
37 84 561 38 64%. 
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Jasnowłosy Szatan 


ECH 57 PEENE Dowieść sensacyjna z życia współczesnego 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI 

botay. Jan Wałczak. włamu- 
je się uocną pora do gqrohowca ro- 
dzinnego Hartenów z zamiarem 
skradzenła zmarłemo w oczeddzień 
Ryszardowi Hartenowi hrvytaniawe- 
go pierścienia W chwil cdv odbił 
wieko trumsy. Ryszard Harien ktń- 
ry został pochowany w letargu. ad 
zyskułe przytomność | zwierza cle 
swemu wybawcy że w zrohawcm <a 
zakopane <karhy bezcennel warto- 
ści. ldac za wskazówkami Hartena. 
Walczak rozkopuje ziemie w gro- 
bowca I znajduje metalowa skrzy- 
nie. wypełniona klejnotami Obat z4- 
bierają część skarbów i opuszczają 
zZrobowiec. Harten nie wraca lednak 
do domu. okazuje sie bowiem. że to 
jego żona wesnół ze swoimi kochan- 
kiem. daktorem Grantem pochowa- 
ła zo żywcem. gdy zapadł w letarę. 
_„ Minety trzy miesiące po tych wp- 
padkacp Rvszard Harten by! w A- 
meryće gdzie przybrał nazwiska 
Roberta Inka | postarał <ie a przed- 
stawicietlstwo na Pałskę wiełkieł fr- 
my <amochodowet da któreza z3an- 
zażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją £.006 zł mie- 
siecznie. 

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Hartenową | zastaje 
jej kochankiem. 

Harterowa kupiła sobie wille w 
Alejach Ujazdowskich } wprowadzi- 
ła sie tam. W willi tej został zamor- 
dowany newnei nacy dr Grant 

O morderstwo został posadzony 
Walczak, którego sad skazał na 2 ba- 
ta więzienia. Podczas procesu Har- 
ten nawiązuje znajomość z Ritą. 

Pewnego duia zgłasza się do Har- 
tena jakiś młądzieniec tł paos e po- 
sade. Ryszard poznaje w nim <wezo 
syna z pierwszego małżeństwa. lecz 
— oczywiście — nie zdradza swego 
incognita. 

Sym wyznaje mu IŻ przyjechał 
z Rosji wraz z wujem Zuhowem od- 
nałeźć skarby po zmarłym ojcu. 

Namówiony przez Mikołaja Zubo- 
wa, Juljan wkrada sle do sypialni 
Rity, by zdobyć plamy. jednak Rita 
się budzi. Wówczas Julian mówi jel. 
że jest synem Ryszarda z pierwsze- 


mazajutrz do Rity, która ma 
oświadcza, iż wszystko miedzy nimi 
skończone. 


Rita, pokłóciwszy słę z Hartenem, 
umawia się z Józkiem*. iż 
©u pomoże jej zdobyć skarby z gro 
bowca. 


Do Rity przybywa Mikołaj Zabow 
< wę E © przenocowanie era 
zgadza. nie podejrzewając 
podstepu, bowiem -Juljan kradn'e pod 
czas jej nieobecności plan grobowca. 
Następnie Zubow R Julian udają 
się do grobowca, łecz w miejscu 
zdzie miał być zakopany skarb. 
znaidują wykopany świeżo dół. 
W przystępie szału Zubow dusi 
siostrzeńca | wkłada trupa do trum- 
ny. Po niejakim czasie przybywa 
tam „Blady Józek“ i również nie 
znajduje skarbu, 
Wałczak, który ukrywa się przed 
Policją, spotyka pewnego wieczoru 
na ułcy Zosię, 
ii iiime 


— Chcialem ciebie o coś zapy 
tać. Zosiu.. Ale bądź ze mną 
szczera į powiedz mi prawdę, bo 


wierzysz chyba, 
wszystko, 


że pomimo 


tak samo jak i tv dla mmie... 
Prawda?... Więc mówmv ze So- 
bą teraz otwarcie i bęz buia- 
nia... — Zastanowił sie chwilę 
nad sfornudowaniem py:ania, 
wreszcie wypowiedział jednym 
tchem: — Powiedz mi. Zosiu, 
czy tobie jest doprawdy dobrze 
z tym twoim Józkiem? 
.— Prawdę mówiac, 

z nim dobrze. chociaż... 

— Chociaż? podchwycił 
Walczak, patrząc Zośce prosto 
w oczy. : 

— Chociaż go- nie kocham 
tak. jak ciebie... — dokończyła 
szeptem.  Zamyśliła się nad 
czemś, poczem dodała tonem 
wyjaśnienia: Widzisz, ja 
z nim Żyje, bo on mi okazał ty- 
le serca w najcięższych dla 
manię chwilach... Wogóle, Józek 
to dobry chłopak. a dobroć zta- 
czy cząsem więcej, niż miłość... 

Znaleźli się nad Wisłą. której 
zamarzniętią woda szkliłą się w 
świetle lamp elektrycznych jak 
zamglone lustro. 

Na bulwarze było pusto i ci- 
cho. 

— Przeidziemy się? — zapro 
ponował Walczak. 

Skinęłą głową na znak zgody, 
poczemi rzekła ze smutkiem: 

— Latem jest tutaj przyjem- 
niej, prawda?... I ciepło, i Wisła 
pachnie i... i... wogóle jest le- 
piej... Czy to jeszcze wróci kie- 
dyś, Janku? 

— Wróciło. Zosiu... — szep- 

nął Walczak ze wzruszeniem i 
objął dziewczynę ramieniem. 
_ Zosią zadrżała w jego uścisku 
i przechyliła głowę wtył, łapiąc 
wyschniętem; wargami powie- 
trze. 
W oczach je} małowało się 
wielkie szczęście, a serce omdle 
walo w piersiach z radosnych 
przeczuć. 

— Jasiu!... -— przemówiła ci- 
chym głosem. — Powiedz praw 
dę!... Przysięgnij!.. Czy to rze- 
czywiście wróciło? Patrz, jak 
mi gorąco... Jasiu, Jasiut... 

Walczak obeirzał się bacznie 
dokoła, a stwierdziwszy. że ni- 
gdzie niema Śladu żywej duszy, 
przytulił dziewczynę silniej do 
piersi i przylgnął wargami do 
jei ust. 

Trwali tak w bezruchu przez 
dłuższy czas, Zapominając o 
świecie, gdy nagle spłoszył ich 
przeraźliwy dźwięk syreny sa- 
mochodowei. 

Qdskoczyli 
i wybuchnęli 


jest „mi 


— 


szybka od siebie 
szczerym śmie- 


chem, w którym dźwięczała nu- ; :Przez całą drogę rozmawiali 
"'ciągle'o tej sprawie aż zatrzypiua 


ta prawdziwego szczęścia, 


co między nami się 
‘stalo, jestem dla ciebie życzliwy, . 


wytłumaczyć i mam nadzieję, 


.— zagrzeczyłą żywo Zośka. — 


„bił plotek, bylibyśmy żyli z sd- 


Potem njeti sie pod ręce i skie , 
rowali w strone miasta, idąc i 
równym raźnynt krokiem. 

— Zosiu... Dobrze ci teraz? 

— Dobrze. Jasiu... Tak, jak 
wtedy, kiedyśmy byk łatem nad 
Wisłą... 

„— I nie masz do mnie żału? 

-— Ja do ciebie? A o co? 

— No, Wiesz... Zato.. że ja... 
z tamtą... ~ t 

— To nie twoja wina, Jasiu... 


Gdyby: nie Franck, który naro- 


bą w zgodzie do dnia dzisiejsze- 
ZO... i 

— No chyba.. — przytaknął 
Walczak. — Ale póki jesteśmy 
młodzi, wszystko da sie jeszcze 
naprawić... Tylko wiesz Zosiu, 
jedna rzecz mnie bardzo mär- 
twi... ; h 
 — Wiem. — odparła Zosia, 
kiwając smutnie głową. — My- 
ślisz o Józkit... 

— Tak.. Jemu będzie napew- 
mo bardzo przykro, gdy od nie- 
go odejdziesz... 

Z piersi dziewczyny wydoby- 
ło się ciężkie westchnienie. 

Długo nie odezwała się slo- 
wem, zamyśliwszy się nad 
czemś głęboko, wreszcie rzekła, 
rozkładając bezradnie ręce: 

— To jest bardzo smutna 
Sprawa, ale co ja mogę zrobić? 
Ja mu się postaram wszystko 


że mnie zrozumie... On jest prze 
cie bardzo dobry i ludzki chło- 
pak... Przecie to byłoby już nie 
uczciwie z mojej strony, gdy- 
bym żyła z nim nadal, wiedząc, 
że ty mnie kochasz spowrotem... 
Bo dopóki ja kochałam tylko 
ciebie, to byłam jakoś w zgodzie 
ze swojem sumieniem, ałe teraz 
byłoby mi ciężko... 

Podniosła na Walczaka bły- 
szczące wzruszeniem oczy i za- 
pytała: — Powiedz, mam rację, 
czy nie? í 

— Niby rację masz, ale mnie 
będzie trochę przykro... — od- 
rzekł Walczak. — Tembardziej, 
że Józek zrobił ostatnio dla 
mmie bardzo dużo i pomógł mi 
uciec 2 więzienia... JIpokoik mi 
wynajął, i pieniędzy trochę po- 
życzył... Coprawda nic on na 
tem nie straci, bo ja mu co do 
grosza oddam i postaram się 
być wdzięczny, ale... bo ja 
wiem... Może on ciebie bardzo 
kocha i jesteś mu droższa nad 
pieniądze, nad wszystko? 

— Ale ja go nie kocham... — 
szepnęła Zosia, ścisnąwszy sil- 
nie -rękę Jana. 


ZPA CRAZY. O AE A YN, WO D CORE O OO AN 


„i się przed domem, w 
mieszkał Walczak. 
Wtedy dziewczyna wręczyła 
Janowi paczkę z pożywieniem i 
rzekła ze smutkiem: 
— No teraz trzeba się nam 
pożegnać, bo już późno... -= * 
— A nie zajrzysz do mnię ną 
kilka minut?.. ay 
— Chciałabym, ale nie wiem, 
czy pozwolisz... i 
- — Jak możesz tak mówić?—a 
powiedział Walczak: z wyrzu- 
tem. — Czy ja pozwolę? Na 
chyba... z $ 
. Uśmiech rozjaśnił jej ładną 
twarzyczkę, okoloną pasmami 
kasztanowatych, puszystycit 
włosów. i 
— Bo widzisz, Jasiu, — öd4 
parła po chwili — ja jestem pro- 
sta dziewczyna i nie wiem, ja- 
kie są maniery tych bogatych 
pań...” | 
— A co to ma do rzeczy? — 
ściągnął Walczak brwi 
— Bo ja wiem?... Może ja bę« 


któryni 


dę ciebie raziła po... tamtej... 
Może... 
"— Głupia jesteś... — prze- 


rwał jej Jan i, ująwszy ją pód 
ramię, zaprowadzi! do swego po 
kofku, 
Owionęło ich miłe ciepło, idà- 
s od małego, żelaznego piecyx 
- SA 
— Jak tu przyjemnie!.. — zas 
wołała Zosia, siadając na olbrzy. 
miej pluszowej otomanie, Jetwo 
trzymającej się na spróchnia- 
łych nóżkach. — Zagotować ci 
herbatv? 
— Nie trzeba.. Gospodyni, it 
której wynajmuję ten pokój, to 
bardzo poczciwa kobieta i ona 
nam zagotuje herbaty... t 
Mówiąc to, wyszedł do kuch- 
ni i wrócił po chwili. niosąc 
dwie napełnione szklanki. `; 
— Usiądź koło mnie.. — rze< 
kła Zośka. — Będziemy pili her- 
batę i gadałi o różnych rze- 
czwch- : 
Trudno im było jednak spo 
kojnie rozmawiać, gdy siedzieli 
tak blisko siebie, otułemi cie- 
płym półmrokiem, panującymi 
w aiku. i . 
Nad stołem płonęła staroda+ 
wna lampa naftowa, a na sto- 
ku cykał okrągły budzik. : 
Pierwsza uległa nastrojowi 
Zosia. as : 
Drżąc z podniecenia, które nig 
nagle owładnęło, objęła Jana zai 
szyję i podała mu swe czerwone; 
świeże usta. : 5 
-=— Całuj Jasiu... — szepnęła 
w upojeniu. — Jak dawniej, jaki 
dawniej!.. ista 
Złączyńi się w długim. Mamę 
tnym pocałunku, zapominając Q, 
calym- świecie. s, 
fDalszy ciąg jutro): 


FA 
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ilustrowany kalendarz 
„Nowego Czasu” 


4 (jako-bezpłatną premię dia stałych 
Czytelników i Abonentów dołaczyliś- 
my do numeru niedzielnego naszego 
pisma pięknie wykgnany, ilustrowany 
przez znanego karykaturzystę p. Ro- 
leckiego kalendarz Ścienny na rok 
1934. 

Wobec nadużyć przy rozdziale, ja- 
kie miały miejsce w ub, roku zazna- 
czamy, że prawo do bezpłatnego ka- 
łendarza mają zasadniczo stali abonen 
ci „Nowego spi $ 


4 ——— 
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„Krone! iki“ 


na zawód życiowy 


, Ciężkie musiała mieć warunki życio 
we mieszkanka Janowa, 24-letnia E- 
mija Figiel (Kolonia Agnieszki Aman 
dy 9), skoro targnęła się na swe ży- 
gie. S 
"| Po sprzeczce z rodzicami młoda nie 
` miasta wychyliła zawartość butelecz- 
Ki, jakiegoś leku uniwersalnego, któ- 
Ty na szczęście nie był groźny w skut 
kach. Lekarz dr. Wowczak po udzie- 
teniu pierwszej pomocy powierzył nie 
doszlą samobójczy nie - opiece domo- 
— wej. 
Czy zmieni się coś w życiu dziew- 


czyny ? 
ProwovVacyjny Bok 


+ Policja w- Siemianowicach przytrzy 
mała wczorajszego popoł. 55-letniego 
Iózefa Boka. zamieszkałego w iednej 
z nor na hałdzie, pod zarzutem Iżenia 
narodu polskiego, 

Za ten występek odpowie Bok przed 
sadem starościńskim w Katowicach, 
dokad go- odstawiono. 


 REDBERTUAR 


TEATRU POLSKIEGO 


t Wtorek. 16.1 o godz. 19.30: Opo- 
wieści Hofimanna* (występ A: Sari). 
Środa, dnia 17.1 o godz. 20: „Chcę 
właśnie ciebie“. 
Czwartek, dnia-18.1 o godz. 20: „Za- 
foga A“ (premiera). 
„, TEATR POLSKI NA PROWINCJI 
_ Piatek. dnia 19.1. o godz. 20: .„Trój- 
Ka hultaiska“. Zabrze.. 


TO 


KATOWICE. 16 stycznia 1934 
7.00: Sygnał czasu 7.05: Gimnasty- 


ka. 7.20: Muzyka z płyt 7.55: Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 11.50: 
(Wiadomości bieżące 11.57: Sygnał 
czasu i Hejnał z Krakowa 12.05: Kon- 
cert orkiestry salonowej. W przerwie: 
Wiadomości nreteorolog 15.20: Wiado 


mości gospodarcze i eksportowe. 15.40 
Muzyka (płytv). 1555: Utwory for- 
tepianowe. 16.25: Skrzynka P.. K 
16.40: Odczyt p. t. „Jeden z tvsiąca 
walecznych'. 16.55: Recital śneiwaczy. 
17.20: Koncert kameralny W progra- 
mie: Max. Reger: Trio fortepianowe 
h-moll op. 2. 1750: Pogawedka z 
dziećmi. 15.00: Odczy: n t, „Oświata 
pozaszkolna*. 18.20: S*trzvnuka mu- 
zyczna. 18.35: Muzyka (płvtv). 19.05 
Rozmaitości. 1910: .Onowieść Wo- 
łoszynowskiego o roku 1863. 19.25: 

zyt z Warszawy 41940:  Wiado- 
mości sportowe 2000: Felieto: mu- 
zyczny p. t . Verdi a -dramat mu- 
zycznv* 2015: „Oteilo* — opera G. 
Verdi'ego — z piv* W przerwie: 
„Koniarz - Wawrzełio* (onowiadan'e 
w skróceniu), 23.05: Muzyka taneczna 
z Warszawy. ł . 
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Gszust „obligacyjny „znowu na widowni | 
Tym razem ukazał się w Pawłowie 


Pomysłowe tricki niebieskich pta- 
ków powtarzają się, pomimo ostrze- 
żeń w prasie codziennej, bardzo czę- 
sto. Ofiarami oszukańczych praktyk 
kombinatorów spod ciemnej gwiazdy 
padają zazwyczaj ludzie niedoświad- 
czeni, zamieszkali na głuchej, zapadłej 
prowincji. Ale należy się bardzo dzi= 
wić, jeśli ofiarą wydrwigrosza padnie 
człowiek znający dobrze obecne cza- 
sy i ludzi. 

Do. takich łatwowiernych ludzi mo- 
że zaliczyć się mieszkaniec Pawłowa 
pan Augustyn Janczyk (Dorotki 3). 

Przed kilkoma dniami przyjął on u 
siebie w ESZA jakiegoś typka, 


mm m wz z w w 


Z Chorzowa.dotroszą: 

W ub. sobotę o północy ulica 
Główra w- Maciejkowicach, miej- 
scowości zamieszkałei przez lud- 
ność przeważnie roboteiczą, była 
terenem skandalicznego zajścia. 

Jak wiadomo. wielu pozbawio- 
nych pracy mieszkańców Maciej- 
kowic 

trudni się przemycaniem 

towarów z Niemiec. To też bardzo 
często zdarzają się wypadki zatrzy 
mywania przemytników, przeno- 
szących zapasy „szmugłu*. Wła- 
Śnie tegoż wieczora przytrzymała 
policja kilku przemytników, któ- 
rych pozbawiono - przemyconego 
towaru niemieckiego, 

„Poszkodowaai'* 
nie mogąc . przeboleć 
straty, wpadli na 

szalony pomysł 

odbicia skonfiskowatrego 


przemytaicy, 
dotkliwej 


towaru. 


Po  wypoczyaku -Świątecznyim 
przystąpili przemytnicy do pracy 
ze zdwojoną energią. Wprawdzie 
idzie im bardzo kulawo. jedrak aby 
żyć. trzeba coś robić. A, że pracy 
"uczciwej aQiewiele — więc szat- 
glują. 

Wszyscy mają jednakie prawo 
do życia, zarówno wielcy iak i ma- 
li. Tym ostatnim trudniej żyć, bo 
żyć tylko powietrzem i stowem Bo- 
żem absolutnie eie można. 

Jak zwykle. csajruchliwszy jest 
odcinek granicy pod Szaricjem i 
Brzezaami oraz  Brzozowicam:. 
Pe'niący służbę na tym odcinku 
strażnicy graniczań aiedarmo mają 
„pene ręce roboty“. 

W ciągu ubiegtej doby przytrzy- 
mali oni sporą paczkę przemytni- 
ków. zawodowych jak i aowiciu- 
Szów, 

Oto nazwiska  przytrzymanych: 
Bracia Machu'owie Paweł i Alek- 
sy z W. Piekar i Piotr Nowicki z 
Brzozowiec (20 kg. pomarańcz i 
przybory radiotechniczne). Augu- 
stye Lubos i Artur Arndt z Szar- 
leja (17 i pół kg. pomarańcz i 10 kg. 
płatków kokosowych) Za nielegai- 
ae przekroczenie granicy przytrzy- 
mani zostali trzej mieszkańcy Szar- 
ieia: Piotr Fia'emha. Maksymilian 
Gieniza i Ludwik Szczęśniok. 

Na odciaku pod Brzez'aami Śl. 
został zatrzymani w chwili prze- 
+ kradadia się do Polski Jan Gren- 


FEC 


= Pokrzywdzeni przemytnicy 
Chcieli odbić zajęty przez policę przemyt 


mk a m zach 


się fikcyjnem za- 
«kontrolera  obligacyij 
pożyczkowych*, Wzbudziwszy w pa- 
nu Janczyku zaufanie oszust wyłu- 
dził podstępnie 3 obligacie 3-proc. po 
życzki budowlanej wartości ok. -70 ZŁ, 
wzamian wręczając bezwartościowy 
Z z podpisem nieistniejącej 0S0- 

Y. 

Oszukany w ten nikczemny sposób 
pan Janczyk zwrócił się do policji o 
pomoc podając równocześnie swe po 
deirzenia iż oszukańczym agentem 
jest miej. Gołąb z Nowei Wsi. 

Dochodzenie niewatpliwie 
czy pan Janczyk ma racię. 


legitymującego 
świadczeniem 


wstali, 


W tym celu namówili cni swych 
przyjaciół i znajomych, by wystą= 
pili zbiorowo i 

. > szmugiel odebrali. 
W pewnej chwili zebrani ruszyłi.w 


„grupie. liczącej około 50 osób na 


posterunek „policji, Przeczuwając te 
zamiary policja zastąpiwszy im 
drogę wezwała do rozejścia się. 
Kiedy słowa nie skutkowały i grup- 
ka nacierała na policję. ta ostata:a 
dobyła pałki gumowe, rozpędzając 
nimi wykrzykującą i mieustępliwą 
grupkę. 

Kilku spośród mich otrzymało 
bolesere cięgi, przyczem majdotkli- 
wiej został poczęstowany „rahar- 
berem“ niejaki Withe!m Włodar- 
czyk z Maciejkowic (Główna 56). 

Zaiście zlikwidowano ogranicza- 
jąc się do spisania dot'esienia aa 
sprawców. 


DEAN” AA 


„Zielona granica” ożywia s.ę 
N ema Specielizacii — przemyca się wszystko 


dys i Zygmunt Michalski, obaj z 
Czeladzi. Odebraszo im paczki, za- 
wierające 8 kg. pomarańcz, i tyleż 
„płatków kokosowych oraz rodzya- 
ków. Pozatem ujęli strażnicy Józe- 
fa Malecha z Król. Huty i Wojcie- 
cha Stanchłego z Brzezin Śl. z pe 
mytem 20 kg. Maggi, 500 szt. 
mieni do zapalniczek i 5 Saaai 
sardyrek. 

Skonfiskowany towar przejęły u- 
rzędy celne w Szarleju i Brzezinach 


zc 633 
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Biuźnřerca 
shazeny na rek więzienia 
Mieszkaniec Siemianowic, Henryk 
Grabka, odpowiadał wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych- przed sądem 
okręgowym w Katowicach za bluźnie 
nie przeciw Bogu i Matce Boskiei, 
Odwiedził on w stanie pijanym je- 
dhego ze swych znaiomych, skąd po 
awanturze został wyrzucony. Rozża- 


lony tem rzucał wówczas straszne 
bluźnierstwa, 


Na rozprawie oskarżony tłomaczył 
się niepoczytalnym swym stanem, sąd 
jediakże  tłomaczeniu temu nie dat 
wiary i skazał go-na-rok więzienia. 

Rozprawie przewodniczył dr. Gło- 
wacki. 
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ABONAMENT m'es' czne w adm'nt racj: « wzę' zam'elscowy zł 250 zaztan'ca zł 550. 


al 'Ks'ażek. 
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Przygoda ta przyprawiła 


Złodzieje w notrzesku 


Przed kilkoma dniami  donieśliśmy 
o kradzieży dokonanej; w Tarnow- 
skich Górach na szkodę Herberta 
Schneidra. Sprawcom udało się zbiec 
z łupem. 

Dzięki natychmiast wdrożonym do- 
chodzeniom dowiedziała się policja, o 
pewnych szczegółach i na tej podsta- 
wie rozesłała za nimi listy gończe. - 

Policji śledczej w Katowicach -uda- 
ło się na tei zasadzie przytrzymać 
złodzieiów. Są to 21-letni Bernard To 
mala z Małej Dąbrówki  (Katowic- 
ka 76) i 22-letni Józef Siwiński, szewc 
pochodzący z Kowla, obecnie bez sta 
lego miejsca zamieszkania. 


Obydwaj wypierają się winy twier - 


dząc, że z zarzucanem im przestęp- 


stwem nie mają nic wspólnego. Wo- ' 


bec tego zostali oni odstawieni do-po+ 
licji w Tarn. Górach. 


Pobożność ne popłaca 


Nie jest regułą to, co spotkało: pa- 
na Salmę Kamińskiego, 
znania handlowego, zam, 
cach (Wojewódzka 30), ale daje dużo 


do myślenia. 
izraelickim domu modlitwy przy ul. 


Mickiewicza pan Salma ani się spo- 
strzegł jak mu s„rzątnięto płaszcz. 


nabożnego 
izraelitę o stratę 100 zł. % - 

Na przyszłość pan Salma będzie się 
modłić w palcie. 


Odiow edzi. Czytelnikom 


Urzędnik samorządowy. Pana arty- 
kuł polemiczny chętnie. zamieściny. 
prosimy iednak nadesłać nam odpis 
odnośnych ustępów ustawy aby je 
można przytoczyć w artykule dla tem 
więńszego 'uwypuklenia faktu, iż sa 
przestarzałe i niezgodne z duchem 
czasu. 

P. Galos Izydor, Kochłowice, Prosi 
my o pisemne wyłuszczenie Pana ży- 
czeń w sprawie otrzymanego pisma 
urzędu wojew. dotyczącego renty 
gdyż nie wiemy o co Panu chodzi. 

P. Mieszczanin Grz.. Kochłowice. 
Niestety, wiele brakujących Panu’ nu- 
merów pisma i gazetki nie możemy 
wysłać bowiem są już wyczerpane” 
Część posiadanych w zapasie nűme- 


"rów nadeślemy po otrzymaniu nałeży 


tości “yarei w -znaczkach poczt. 
za 1 zł. 


| Totoszenia NROBNE | 


WAGĘ DECYMALNĄ używaną w 
dobrym stanie, z odważnikami lub' bez 
kupie natychmiast za wotówkę. (Noś- 
ność wagi 100 kg.). Zgłoszenia pisem- 
ne da admis NWN S E aa A T aa 


DO SPRZEDANIA kredens stołowy. 
stół rozsuwany na 12 osób, 6 krzeseł 
krytych skórą w dobrym stane 
tanio do sprzedania, Adres poda: ad- 
min stracia „N Czasu“. tel. 29-43. 

)HOMFOPATA Stawiarski, Ochojec 
koło Katowic. uł Wolności 38 udz ela 
porad i leczy wszystkie choroby. Go- 
dziny nrzvjeć: 14—19, n'edziele i świe 
ta S—I0. 

MŁODZIENIEC. lat 19, z ukończ, 6 
klasami gimn. poszukuje iak egokolwiek 
zajecia. naichetniej w biurze ł askawe 
zełoszenia do N. Czasu pod „Poszuku- 


taput“ 


tenait 
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ZASTFPSTWO — agenture przvimie 
na G Ślask : b- Konzresówkę Famund 
Sieroń Michałkowice, woj. Ślaskie, 
ul. Szkolna 12. 
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Druk. „Prasa Poska” S A 


szewca wy- | 
w Katowi- 


Modłąc się nabożnie w ` 
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